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Ceny egłoszeń: 
‘w tekście (przed kron.) 
Nekrolegi 
zwyczajne . TERGA 
drobne za jeden wyraz „ 10 
Ceny ogłoszeń należy rozumieć 
za wiersz wysokości 1 milimetr. 
Ogłoszenia w MeNe niedziel, o 254 droż. 
Fentazyjne | firm zagran. o 50% ,, 
Ogloszenia przyjęte po zamknięciu Admie 
nistracji e 10 dreżej, 
, Każda nowa podwyżka taryfy obowiąe 
zuje wszystkie przyjęte ogłoszenia od 
dnia zmiany cen bez uprzedniego za- 


wiadomienia, 
Za terminowy druk ogłoszeń administracja 


Mk. 75 
„ 50 
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. rie odpowiada. 


Redakcja przyjmuje interesantów od i—2 pp. Za zwrot rękopisów redakcja nie odpowiada. Tel. Redakcji 176-70, Admin. 120-13. 


Iodekcja i Kdministacja: Warecka” 7. 


(a . 


Jowarzysze! Pamięlajc 
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- Przesilenie zażegnane. 


Porażka endecji. | | 
ienia — nie 


IWiętszością 171 głosów przeciwko 158,:już tak bliskie urzeczywistnienia 

w głosowaniu imiennem Sejm uchwalił mogła się pohamować. Stąd dzika wście- 
wniosek rządowy w sprawie wileńskiej, ze- | kłość, stąd wybuchy nienawiści, stąd zapo- 
zwalający na dokonanie wyborów:do Zgro- |wiedź dalszej nieubłaganej walki. 
madzenia Delegatów ziemi Wileńskiej w]. yi: è 

powiatach lidzkim i brasławskim. Ogło- Klub Pracy Konstytucyjnej, który Zza- 
szenie wyniku głosowania wywołało mie-|wsze i wszędzie szuka dróg kompromiso- 


„ Konto- czekowe P. 0. fo 15, 


Administracja czynna od 10 da ej bez przerwy. 


ie 0 fun 


Bł SCO OKA ZA R 


pohamowany, niewidziany dotąd wybuch 
wściekłości -na_ icy. 

Do ostatniej chwili menerzy endeccy 
nie ustawali w wysiłkach, aby obalić wnio- 
sek rządowy. Nie poprzestali na terorze 
z mównicy sejmowej i z łam prasy, odsą- 
dzając od czci i wiary. wszystkich rzeko- 
mych „pomniejszycieli Ojczyzny", którzy 
ośmielaja się poprzeć stanowisko Naczel- 
nika Państwa w tej sprawie. Za kulisami 


` starali się nakłonić do głosowamia przeciw- 


ko Rządowi nawet posłów żydowskich, o 
czem bardzo niechętnie opowiadają obie 


wych niie znałazł żadnego poparcia dła swe- 
go wniosku o odroczenie dyskusji, 


czańskiego, b. poseł do Dumy rosyjskiej. 

„Groch z kapusta“ — tym, okrzykiem 
określił przemówienie .ks. Macieiewicza 
tow. Daszyński. Szanowny ksiądz gubił się 
w swych argumentach; to dowodził, że pra- 
wo nasze do Wileńszczyzny jest niezaprze- 
czone i że żadnego głosowania nie trzeba, 
to znów, że jest zakwestionowane i głoso- 
warnie musię się odbyć... na ścisłym terenie 


'wionego ną wstępię posiedzenia. Do głosu 
przyszedł ks. Maciejewicz z klubu Miesz» | 


siwa. 


strony, które jednak porozumieć się nie, Litwy Środ. Potem zaraz przyznawał ludo- 
mogły. Na kilkadziesiat jeszcze. minut;wi prawo wypowiedzenia się, ' ale nie... w 
przed głosowaniem zrobili jeszcze jedną pow. lidzkim i brasłwskim. Zapewniał, że 
próbę wniesienia zamieszania do Sejmu sprawa jest wygraną, że dwa sporne po- 
za pomoca wniosku „komproniisowego* ks. j wiaty są bezsprzecznie polskie, ale jedno- 
Maciejewicza, o którym przedtem nie r AS tani ma watpliwości, bo z Bolszewji 
chać nie było. a który wysunięto po to je- przywędtował niewiadomo kto. I tak w 
dynie, by zdobyć dla tego wniosku wahają- kółko. Polemizował gprzytem z tow. Da- 


'eych się i odciagnąć ód oddania głosu -za szyńskim, przywłaszczając sobie prawo do 


rezolucją p. Ponikowskiego. Wreszcie o- | tytułowamia Daszyńskiego „towarzyszem“. 
statni środeczek — w imieniu Zw. Ludo-|  Godnego kompana znalazł w p. Czer- 
wo - Narodowego zażadano głosowania  niewskim (Ch.-D.), który jak zwykle, zno- 
imiennego. Ale i to nie pomogło. 'Whnio-|wu się ośmieszył. Wygłaszanie zdań ba- 
sek rządowy uzyskał większość! ' ~ jnalnych i bezdennie głupich głosem na- 
Na prawicy rozległy się okrzyki: Hań- tchnionego kaznodziei, wysilanie się na po- 
ba! Precz z Ponikowskimi Zdrajcy! Po- wagę, udawanie polityka głębokiego i wy- 
mniejszyciele Ojczyzny! Domagemy się od- kształconego (p. Czerniewski zawsze öd- 
roczenia posiedzenia na znak żałoby! Ale czytuje jakieś wyjątki z traktatów) wywo- 
nad wszystkiemi innemi górowały na pra-  łują śmiech nietłumiony na ławach lewicy, 
wicy okrzyki: Precz z Piłsudskim! Preczja uśmiech politowania wśród  rozumniej- 
z Naczelnikiem Państwa! i Ściśnięte pięści | szych przyjaciół politycznych p. Czerniew- 
podnosiły się w kierunku ław rządowych.|skiego. Ale p. Czerniewski nie traci tu- 
Te okrzyki tłumaczą właściwą przyczynę |petu i nadrabia nadrywaniem głosu i żon- 
wściekłości reakcji. Nie szło © podrzędną |glowaniem wyrazami ze słownika dypło- 
sprawę głosowania w dwuch powiatach |matycznego, czego nie potrafi é swym 
kresowych. Nie o nsżanowanie ustawy lu- | rozumem zwichniętego w karjerze kleryka. 
towej szło tym, którzy miotali przekleń- Jeszcze ks. Madej w imieniu siedmio- 
stwa i wyzwiska uliczne na Naczelnika |głowego klubu katolicko - ludowego walił 
Państwa. ; `o fw Belweder widmem Sejmu grodzieńskie- 
Sprawa rozszerzenia terenu wyborcze-|go, i p. Zmitrowicz w kilku słowach o- 
go do Sejmu wileńskiego pra- | świadczył, że Narod. Zjednoczenie Ludowe 
wdopodobnie załatwiona 0 wiele spokoj- | (Skulszczycy) przeciwne jest rozszerzeniu 
niej i nie wywołałaby. takiego sprzeciwu | terenu rczego. ; 
prawicy, gdyby nie była w nią wmieszana Za wnioskiem rządowym w krótkich 
osoba Piłsudskiego , gdyby ` mie nadzieje, |deklaracjach opowiedziały się kluby: P. S. 
że obalenie wniosku rządowego pociągnie |L. „Wyzwolenie“, N. P. R., Pracy Konsty- 
za sobą dymisję Naczelnika Państwa. . Ten | tucyjnej, Posłów narodowości żydowskiej. 
cel — obalenie Piłsudskiego — jedynie i ce 
wyłacznie przyświesał endecji. Okazja by- W przemówieniu swem ks. Macieje- 
ła świetna; zdawało się, że wreszcie uda ;wicz pozwolił sobie publicznie, wymienia- 
sie usunąć ze stanowiska Naczelnika Pań-|jąc nazwisko, stawiać zarzuty jed z 
stwa znienawidzonego przez endecję czło- |dziennikarzy warszawskich, sprawozdawcy 
wieka. Tak gładko i dobrze poszłoby po | parlementarnemu — zarzuty, nie mające 
dymisji Piłsudskiego. W obecnych 'wa-|nic wspólnego z omewianą sprawą. Uży- 
runikach Sejm nie łatwo i nie prędko doko- | wanie mównicy sejmowej dla takich celów, 
nałby wyborów nowego Naczelnika”  Pąń-|dla załatwiania porachunków :z niemiłemi 
stwa. P. marszałek Tramnpczyński pełnił- | osobami z pośród dziennikarzy, pełniących 
by tvmezasowo. obowiazki Naczelnika Pań-|swój obowiązek w Sejmie, jest nigdzie w 
mianowałby Rząd w porozumieniu | kulturalnych . społeczeństwach  nieprakty- 
z somym sobą — reakcja zwyciężyłaby na |kowane i zasługuje na najżywsze potępie- 
całej linji, posiadłaby pełnię władzy. Za- | nie, z | 
ji * 


« 


= p. Marszałek wkrótce potem wrócił 


Kasa czynna od ii 


329 posłów. Tow. Bobrowski spóźnił się 
o kilka sekund z oddaniem swojej kartki i 
głosu jego nie zaliczono, kilku tow. naszych 
nie przybyło z powodu choroby. 
© Za wnioskiem rządowym głosowały w 
człości «kluby: P. P. 8., P. S. L. „Wyzwole- 
nie“ N. P. R., P. 8. L. „lewica“, P. S L. 
„Piast“, Praca Konstytucyjna, 8 Żydów. 
Przeciwko wnioskowi rządowemu: Zje- 
dnoczenie Mieszczańskie, Ch.-D., Nar. Chrz. 
Stron. Lud. N. Z. L., Zw. Lud. Nar. 


'W głosowaniu imiennem brało a 
> RE 

Awantura wywołana przez prawicę 
miała na celu zerwanie posiedzenia. Mar- 
szałek Trampczyński bezskutecznie dzwo- 
nił, aż zarządził przerwe. Członkowie Rzą- 
du, z prezydentem ministrów na czele, któ- 
rzy stawili się w komplecie, nie opuszczali 
swoich ław nawet podczas przerwy — jak- 
gdyby dla podkreślenia, że uważają przesi- 
lenie za zlikwidowane i przechodzą do dal- 
szego porządku dziennego.. A to właśnie 
irytowało prawicę, która chciała w. jaki- 
kolwiek sposób zamanifestować, że stało 
się coś niezwykłegu. P. Głabiński pozor- 
nie uspokajał swych pupilów, ale podczas 


przerwy poszedł na naradę z Marszałkiem. 


i zajął swój fotel poto tylko, by ogłosić, że 
posiedzenie zostało zamknięte. ; 


Początek o godz. 4 min, 80. /, 

WNIOSEK O ODROCZENIA DYSKUSJI ODRZU. 
r ? CONY.. 

Po odesłaniu interpelacji, przed porządkiem 
dziennym zabrał głos Pos, Federowiez i złożył ua- 
stępujące oświadczenie: „Z uwagi, że sprawa, re- 
zolucją Rządu objęta, wymaga szczególowego Toz- 
patrywamia, a nadto dotyczy akcji o cechach mię 
dzynarodowych, co do których dalszy reawój argu- 
mentów za i przeciw nie nadaje się do dyskusji na 


duszu wyborczy 


Wma pojetyścy w Wasan 20 mh pwiej 20 mt. 


do 2. Rachunki płatne w środy. 
n auhinna 


A 
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(P. Trąmpczyński znowu dowiódł, że 
nie jest Marszałkiem calego Sejmu, lecz 
tylko części jego, siedzącej. na prawicy. 
Dla dogodzenia prawicy poszedł przeciwko 
wyraźnej większości sejmowej, która chcia- 
ia dalszego prowadzenia obrad. Ale dla 
p. Trąmpczyńskiego kiwnięcie p. Głąbiń- 
skiego jest rozkazem, dla którego poświę- 
ca autorytet Marszałka Sejmu i regulamin 
sejmowy. R 

Zachęceni uległością Marszałka ende- 
cy da) hasło do śpiewu. Zanucono „Roię”. 
Pp. Fjołki, Hryckiewicze, Rudniccy i imni 
podobnego kalibru męczennicy sprawy na- 
rodowej — uroczyście  podnosili 
dlonie.. Gdy skończyli, z centrum i lewicy 
rozległy się żywiołowe tony pieśni „O, 
cześć wam panowie..." Odprowadzani tą 
pieśnia, endecy opuszczali salę, w której 
raz jeszcze rozbił się ich sen o władzy... 


w górę 


Złołe myśli 
MICKIEWICZ 0 WARCHOŁACH ENDEC- 
zw KICH. 


Nasi republikanie głowy nie uniżą 
*/ Przed swoim, a obcemu proch ze stóp 


obliżą- , . 


wać o innych sprawach, Nikt nam nie zaręczył, Ee 
sprawę wygramiy, oddając dwa powiaty. 

N.P.R.I pWYZWOLBNIE“ ZA ROZSZERZENIEM 

TERENU WYBORCZEGO, ma 

Pos. Chądzyński rw imieniu M. P. R odczytuje 


J 


deklaracje, przytączającą się do wnioskow Rzędw 


Aczkolwiek NP.R, uważa za bezsporne prawo Polski. 
do Wileńszczyzny — chce dać możność ludności wyi 
rażenia swej woli 'i afe chce wywoływać przesiłe- 
nia, godzi się na rozszerzenia terytonjun wybor- 


juwnem, plenarnem- posiedzeniu Sejmu, wnoszę 0 | czego. 


odesłanie rezolicji Rządu do komisji dla spraw gza- 
granicznych, z poleceniem zdania sprawy do 24 go- 
dziw”, 


W głosowaniu wniosek mos. Federowicza u- 
padł, wobec czego przystąpiono do dystóusji, 

TRZY PO TRZY KS, MACIEJEWICZA. 

Pos. ks. Maciejewióz (Zjedn, Mieszcz.): Klub 
mówcy uważali, iż najlepiej byłoby, gdyby cała: po 
wa była rozważona w kom. spraw zagranicznych, 
nione prawa nietylko do ziemi Wlteńskiej, ale i do 
granic 1772 roku, tylko hie mamy ani sil, ani moż- 
mości, ani obsenie potrzeby, aby! je uzyskiwać, co | 


rzeczywistością: Zamiast umacniać nasz stan po- 
siadania,. my bez potrzeby i bez nacisku nawet noz- 
szeczać chcemy teren głosowania. Gdybyśmy mieli 
me młodzików, ałe osiwiałych w s'użbie dyploma- 
tów, rzecz śnaczejby się przedsiawiata, (Głos na le- 
wicy: Skirmunt jest euwy, jak gołąb). Ludy mają 
prawo decydować o sobie i właśnie w imię tego 


taką agitację, że rozszerzenie terenu gloso- 
b niebenpiecaneny, 

W imieniu swego klubu proponuję aby teraz 
wypowiedziało się samo Wilao i Wileńszczyzna, a 
potem będziemy anieli dość czasu, aby zadecydo- 


i 


Pos. Rudziński w imieniu P. S: L „Wyzwołę 


nia* odczytuje deklaracje, w której stwierdza, że 
tak, jak pued rokiem, domaga się, aby łudmości 
ziemi Wileńskiej dama była możność stwierdzenia 


wobec śwtata, iż wolą jej jest połączyć się a Pańr 


k Bolst j ; 
Godząc się zaś, 5 ludności calego ferytorjum, 


mogącego . podlegać zakrwestjonowaniu, winne być 


dana możność wyrażenie sweż woli do do przyne- 


leżności państwowej — głosować będzie za: nezolu- 
cją rządową, 
UCZONE WYWODY P. CZERNIEWSKIEGO. 
Pos, Czerniewski stara się dowieść, że prezy-- 

dent Ponikowski fafezywie komentował traktat ry- 
ski è źłe przytaczać noty Ligi Narodów. Daje swój 
własny komentarz do historji sprawy wileńskiej na 
terenie międzymarodowej polityki Dla p. Czer 
niewskiego wogóle wszelkie akty międzynarodowe 
w tej sprawie mają wątpliwą wartość, Zresztą. pg- 
wtarza znane już argumenty prawicy, zwala calą 
winę za obecny stan zeczy na Naczelnika Państwa 
i rządy dotychczasowe. Wreszcie .odczytrje dekie 


rację Centrum Narodowego, sprzeciwiającą się 


wnioskowi rządowemu. 


N. Z, L, PRZECIWKO WNIOSKOWI RZĄDOWE- 


Pos, Zmitrowicz oświadczą, że klub Zjedm. 


Lud., stosownie do deklaracji swego prezesa p. 


i | Skulskiego, wypowiada się przeciw rozszerzeniu 


terenów wyboru i głosować będtaie przeciw rezolu- 
ag rządowej, ( 

Ks, Madej (Klub KateLud.) uwada, iż Sejm, jæ- 
ko gospodarz kraju, powinien słać na straży calo- 
ści i integralności jego nie ma prawa wykrawać z 


_ szer, Reger, Rejdych, Rauch, Rataj, Śliwiński, Szmi- 


żywego organizmiu dwuch powiatów, Oświadcząj w 


imieniu swego stronnictwa, iż cudzego nie choe, a | ski, Opata, Kontell - 
ie swojego nie da. Jest za utrzymamiem ustawy z Paczuskii, Piotrowski, 


4 lutego. Beje się, aby do nazwisk tych posłów nie 
prwywanta ta pamięć, która przylgnęła do namwisik 
uczestników sejmy grodzieńskiego, 
STANOWISKO ŻYDÓW. 
Pos. Hirszhorn (Żydowskie Stron, Lud.) stoi na 


` stemewiekm, że każdy kraj o ludności miieszamej ma 


prawo decydować o swej przynależności państwo- 
wej za pomocą plebiscytu, Pod tym katem. wiidzie- 
nia Żyd. Stron, Lud, widzi w rozszerzeniki derytor- 
jum plebiscytowego pierwszy krok Rządu na tej 
drodze i spodziewa się, Że za nim nastąpi dalsze 
określenie terenu plebiszytowego, w myśl istotne- 
go atanu rzeczy, oraz zabezpieczenie wolności wy- 
borczej. Żyd. Stron, Lud., jako reprezentacja łudno- 


ści uciskamej, miałoby prawo szoruystać z okazji, | 


BTANOWISKO K, P., E. , 

Pos, Federowies stwierdza 1x uboleweniem, że 

w tej ważnej chwili Sejm podiet się na dwa wre- 
gie i zwalczające się obozy, Klub mówcy chciał do- 


prowadzić do pororumienia w ostatniej chwili, pro-- 


pomując odesłanie sprawy do komisji. Wniosei ten 


"jednak upadł, Wobec tego oświadcza, fiń, nozpa- 


trzywszy sprawę rzeczowg i z uwzględnieniem ún- 
teresów państwa, głosować bedzie za rezolucją rzę- 
dową, (Brawa na lewioy). 
GŁOSOWANIE. 
Ą * 

Wobec wyczerpania dyskusji przystąpiono do 
głosowania 

Marszałek oświnticzył, iż wniosek ta, Macieje- 
wficza, zmierzający do na gchmiastowego zarządze- 
nia wyborów w Wilnie, f upoważniający Rząd do 
„wyborów na innych połaciach później, w razie jeśli 
zajdzie! tego potrzeba, i za zgodą Sejmu, głosowa- 
ny będzie dopiero w razie jeśli wniosek rządowy 
nie uzyska większości, 


Wobec wrzawy marszałek na 10 minut przer- 
wat posiedzenie, 
Po przerwie marszatek posiedzenie zamknął, 
wytnaczając nastepne na piątek na godz. 4 po pol 
a le : 
WYNIK TMIENNEGO GŁOSOWANIA, 
Za wnioskiem rządowym głosowali: 


Gajewski, Qar 

Hirszhom, Hellich, Hausner, Hartglas, 
Hasbach, Jurkiewicz Jóźwik, Jęczmyk, Janeczek, 
Jachowicz, Jabłoński, Karlikowski, Kiernik, Kẹ- 
dzior, Klemensiewica, Kielak, Kleski, Koczur, Ko- 


> lięcher, Kosmowska, Kotnis, Kowalczuk, Kpoźlickii, 


Kozłowski, Krawiec, Kramarczuk, Krempa, Kia: 


` kowski, Kucherczak, Kunicki Kurczak, Kwiecień, 
| Lisiecki, Lewy, Lieberman, Loewenstein, Madej. 


Makuch, Malinowski, Marchut, dr. Marek, NMargol. 


Michalak, Moraczewska, Moraczewski, Mróa, Nied- | ko obn 
„ balski, Nawrocki, Nader,- Niedzialkowski, Łaskuda: 


karbstein, Federowica, , Festenkie- 
wiez, Erdman, Pichna, Fiffalkowski, Osiecki, ks, O- , 
koń, Ostarhowski, wski, Perł, Penkala, Pur 


tek, Paczek, Pomarański, Poniatowski 

Pluta Potoczek, Pudlarą Postolitiski, Piekarski, 
Perlmutter, Putra, Palenka, Przybydień, Plocha, 
Roj, Rajca, Reder, Rudziiski, Rudnik, Rajski, Rą- 


giel, Seib, Stepiiski, Strzębalski Stolarski, Sudot, 


Przeciw wnieskowi rządowemu głosowali: 
Ks Adamski, Areichowski, Adam, Balicka, 
Bojaniow- 


Bigoński, Błkński, Bliziński, : 


Dembiński, Duda, ks. Dziennicki, ks, Dachowski, 
Frąckowiak, Fiolka, Falkowski, Gradowski, Go- 
dek, Gurawski, St. Grabski, Głąbiński, AGóralski, 
Qdylz, VU Grabski 7 Gnieżnieńskiiegoy Hrydkilewicz, 
Harasa, Jablonwski, Tdnielą T. Jakubowski, L. Jar 
kubowski, Jaaiukowiką ks, Kurzawski, Kwiatkorr- 


ski, Kuasi, bs, Klos, Krywtotorski, Kwasek, Kacz- 


marek, Kr.jna, Kuśmierek, ks, Kotula, Kotas, Ko- 


walewski, ts. Kaczyński, Krzywkowski, Kamiński, |: 


ks. Kuczyński. ks. Dodzia, Labeda, ks. Łosińsikii, 
Łakota, ts. Lubelski, Log, J, Lewandowski, Z. Lewam- 
dowski, Lasota, Mieczkowski, Matakiewica, | Mątkol- 
ski, Michalak, .Arożewski, lu. Mąkowsini, Mysńkow- 
ski, Moczydłow%ka, Majewski, Maślanka, Majcher, 
Marek, Marweg, Mavur, Marylstdi, ko. Madej, «s, 


ks. Nowakoweki, Nowi, Oryachow- 
Poklewski, (Pussak, Ppotoczek, 
ski, Ponikiewski, de Rosset, Rudnicki, Rottermund, 
Rola, Równieki, Radziszewski, Rząd, Ramotowski, 


townych scen w Sejmie z inicjatywy lewicy. 
Ówczesne zachowaniłe się lewicy nazwano w 
„ Rzeczpospolitej” „karczemną awanturą”. In. 


dziennikarzy, oraz publicystów enrdeckich, iżą 
podobne fakty w poddbny sposób chyba nazwą 

Trzeba przyznać, że wczorajsze . zajście 
przeszło jednak wszystko, co dotąd zdarzyło 
się w tym zakresie w Sejmie, Mianowicie po 


W sprawie 
Wczoraj odbyła się konferencja w epra- 
wie przesilenia przemysłowego i związane- 
go z niem bezrobocia, zwołana przez 
misję gospodarczą Z. P. P, S. Oprócz po- 
słów socjalistycznych brali w niej udział 
zaproszeni goście: tow. tow. Anielewski, 
Bohmszewicz, Berger, Kazek, Toeplitz, To- 
pinek. Przewodniczył tow. Diamand. 

,O kryzysie w poszczególnych gałęziach 
informowali działacze zawodowi, tow. Ka. 
zek (górnictwo), tow, Szczerkowski (prze- 
mysł włókienniczy), tow. Topinek (przem. 
metałowy). y 

Tow. Diamand podkreślił, że zasadni- 
czą. przyczyną kryzysu jest drożyzna. Cała 
nasza wytwórczość przemysłowa obliczona 
była na ceny jakmajwyższe. Doprowadziło 
te do zmmiejszenia zbytu w kraju i uniemo- 
żliwia konikurencję z zagranicą nawet przy 
wysokich cłach. Jeśli cła podniesie się 
jeszcze bardziej, to sk kiem będzie dalszy 
wzrost drożyzny. Jest to błędne koło, wy- 
twarzające niesłychanie niezdrowe stosun- 


„ROBOTNIK*, ozwartek, 17 Istopada 4021 r. 


PETE AZE ATE SOFA EE ROR TTE REZ ERROR OZ ERA a  PEEEOCY TKA ZEBRAĆ DRE RÓRE 


przeglosowaniu wniosku 


Nr. 311 


posłowie | liby o nich, jako a konkretnych zobowiązania 


rządowego LĄ, 
z prawicy, panowie, hrabiowie, obywatele, „e- |p. Wujka. 3 


lta“, jednem stowem kwiat wszystkich. kwia- 
tów, sama śmietanka i sam dżentelmen, za- 
częli pokać się kupą do ław nządjowych i mini- 
sitom wygrażać pięściami. Jak w karczmie, 
kiedy stę ludzie urżną, jak nilelboskie stworze- 
nia i przyskałsują do siebie g kułakiem. 
Trzeba przyznać, że p. Głabiński zonjento- 
wał się w niesłychanej sytuacji i zaczął uspo- 


i |kajająco machać ręką na swe owieczki. Ale 
Tar- | nie to mie pomogło. . jejjsz 


groriła pięściami, klęta rządowi — 


ryczała, 
jak tego nigdy nikt 


ocnt och! och! panowie — 


sk, | z nich nie uczynił w Dumie, wReichstagu, albo 


w Wiedniu. Był to jedem z pokazów „rewolu- 
wyjności" tych bolszewików z prawicy, którzy 
najmniejszego taktu nie mają w zwalczaniu 
Pifsudskiego, chociaż s pewnością żądalliby te- 
go wobec Naczelnika Państwa, gdyby nim był 
em-diek. 


mienie. I z pewnością niejeden z nich musiał 
wczoraj powziąć właściwy sąd o naszej ende- 
cji, jeśli dotąd łudził się jeszcze. W każdym 
razie napewno wszyscy oni przypomnieli 80- 
bie słynnę relacie p. la Mamiśre. konserwatysty 
Iraneuskiego, o działalmości i postawie en-de 
ków podczas najazdu bolszewików, 

Kiedy maiotloch nazbyt się rozbryka, wte- 
dy zazwyczaj uspokaja się go strumieniami 
zimnej wody: z sikawtki pożarnej. Któryś z me- 
nierów 'endedkich wypadł jednak na lepszy pio- 


nero Kmoczyli przywódoy. 
Lewica i centrum  żegnała 
prawieę śpiewem „O cześć wam panowie.“ 
Zysław. 


bezrobocia. 


| Tow. Kazek wskazał, między innemi, 
żo węgiel leży na hałdach, ale brak węgla- 


ko- fnek do 


. Tow. Topinek uważa za niewątpliwe, 
że zła wola przemysłowców potęguje kry- 
zys. Wskutek okólnika Związku przemy- 
słowców, wszędzie jest tendencja do obni- 
żamia płacy, a w razie niezgody na to nastę- 
puje zmniejszenie liczby robotników. Prze- 
mysłowcy chcą wykorzystać sytuację, aby 
z: ciężar przesilenia zwalić na robotii- 
W. - 


Tow. Szczerkowski mówi, że przemy- 
słowcy łódzcy skarżą się na lepszą ochronę 
gramicy wschodniej, skutkiem czego 


zmniejszył się szimugiel do Rosji. Fabry- f go" 


kanci łódzcy kładą duży nacisk na wywóz 
do Rosji. W kraju z powodu ośr izka 
su marki istnieje dążność do niekupowa- 
nia, w nadziei, że ceny wyrobów przemy- 
słowych jeszcze bardziej spadną. Tow. 
Sz i wskazuje na konieczność o- 
bniżenia cen żywności dla złagodzenia 


ki w życiu przemysłowem. Polityka gospo- | przesileni 


darcza Rządu popiera drożyznę. Rząd czy- 
ni produkcję coraz gorsza. Od węgla Rząd 
pobiera 20%-owy podatek. Rząd utrzy- 
muje podatek nawet od węgła brunatnego 
pomimo wielkiego przesilenia w tej gałęzi. 
Koszta przewozu są ogromne. 

Nie można czekać na ustalenie kursu 
marki, 


otrzyma, wystarczy zaledwie 
So" Ziemięcki informuje 

ow. Ziemięc o 
cji w sprawie bezrobocia w Min. iya A 
minister Darowski kładzie głównie nacisk 


kiem, że będą mieli zapewniony u- 


jęte m ramy artykułu p. w „Echa strajku rol- 


tamentu pracy. p. Wujlkiem, i po przyjęciu ed- 
powiedn'ch postulatów, Na kenferencji usta- 
lono i przyjęto obustronnie następujące po- 
stulaty: (podkreślenia nasze): 1) Płace robot- 
ników rolnych (z wyjątkiem ondynarjuszy) po- 


ilenńa. 
E rst aaas W ostatnich dwuch 

godniach wypowiedziano p ogromne, 
liczbie robotników. W p A EL A 
wym liczba robotników ma być zreduko- 


wana o 60%. Większość cementowni gro- 
zi zupełnem ięciem. Tak samo o- 
gromny jest kryzys w przemyśle chemicz- 


F 1) ułatwienie ew | 
czemi byłyby: prze- 
c —pod warunkiem, że kredyt 
dzie istotnie użyty na cele produkcyjne i że 
nę będzie. da gc płaca, 3 
a bezrobotnych, oraz produkcyjne 

państwowę. . 


Tow. Diamand i 
zwołuje na 
przedstawi- 

ców w Spra- 


botnik' Nr. 309, z dn. 15 listopada r. b.). 

[W sprawie przyjętych żądań robotniczych 
„Przegl. Ziem.“ ogranicza się do ich  przytou 
czenia. bez najmniejszego komentarza, bez je- 
duej uwagi. I to właśnie najlepiej dowo- 
dzi, iż robotnicy mieli racja gdy wobee pro- 
wokacyjnego zachowania się władz, ziemian à 
Zjednoczenia Zawodowego Polskiego (N. P. 
R-owskiego) przystąpił do strajku. Żądania 
bowiem były najzupełniej uzasadnione, lecz 
nie chciano wogóle o nich mówić. Stwierd 
to „Przegl. Ziem.*, przytaczając z pism po- 
znańskich nast. zdanie: „Zarówno Związek 
Zawodowy Polski, jak i producenci rolni, o- 
świadczył! (falk! Red.) że rokować ze Zwiąr. 
kiem Klasowym nie będą* (podkreślenia Re" 
dakcji). 

Ale ziemtan'e, pomijając zupełnem mit- 


ona | czeńiem tę zasadniczą przyczynę stnajku, 


przechodzą do zwykłej metody walk ze Zw. 
Zaw. Rob. Rolm, Rz. Pol. onaz ze strajkiem 
rolnym, metody, polegającej na' mydleniu o- 
pinji oczu. > ź 

Dowiadujemy się tedy z „Przeglądu Zie- 
miański ego". że przyczyn do strajku nie było, 
że wyibatchł on wskutek agitacji komunistycz- 
nej, podsycanej szczególniej (przez Niemców, 
że robotnicy rolni strajkowali, nie wiedząc o 
co, a nawet ùa zasadzie sfałszowanych rozpo- 
rządzeń rządowych, rozesłanych przez podże- 
gaczy, że rząd nie dość erergcznie działał w 
Mumieniu strajku i t. p. znane nam argumen- 
ty sypią się tu jak z rękaws. 

"Oczywiście, twierdzi się dalej, że robotni- 
cy rolni znajdują sę w wyśmienitych wamin. 
kach, tak, że nawet profesorowie im zazdrosz- 
czą. Jest nawet w artykule tym humorystycz- 
ny kącik, przytoczony z cymicznj powagą. 
Birmmi on: robotnik rolmy „mie zdaje sobie 
sprawy ile zabiegów, ile bezsenmych nocy 
sprawia meraz jego pracodawcy troska o wy- 
pełnienie wszys!kich zobowiązań” — chyba w 
wypadkach, gdy się krocia przegra w karty, 
dodamy od siebie. ) 

Z tego wnioskuje się, że strajk nie był 
olronomiczny, lecz ścśle polityczny. Jak gdy- 
by uwzględnione żądania robotników były nie 
ekomomiczne.. Przemilcza się przytem fakt, 
że po bytności przew. Zw. Ziem., p. Steckie. 
go. w Poznamiu, ziemianie nozpoczęli akcję o 
miżkę płac zarobkowych, co potwierdza 
Rzeczpospolita“ Nr. 804. 


Niekonsekwettny jest autor omawianego 


artykulu, gdy w jednem miejscu powiarza za 

Ns. 225 „Dziennika Pożn.*, iż strajk się udat, 

bo „mało uświadomiony robotnik rolny ustu- 

chat rozkazów agifatorów”, a w końcu anty- 

kutu wykrzykuje, że „strajk rolny zakończył 

ie klęską strajkujących è Związku Klasowe- 
1 


. To osiainie twierdzenie nie jest zgoldne a 
prawdą, gdyż po wywalczeniu przez Związek 
Zaw. Rob. Roln. Ra. Pol. żądań robotniczych, 
dość członków Związku stale i szybko wzra- 
sta, gdyż przekonano się, że jedynie. ta orga- 
nizacja czuwa nad sprawami robotników nol- 
nych. To też już nie pojedyńcze jednostki, 
lecz grupy całe do Związku klascwego prze” 
chodzą. 

A teraz — kólka sprostowań: 


Roln. Rz. Pol. nie zostali dopuszczeni. Wspo- 
mniama podwyżka była jedynie - prowokacją, 
gdyż uchwalono ją potajemnie, w czasie pèr- 
twaktacji z przedsiławicielami Związku klaso- 


i | wego o udział w Komisji, by w ten Sposób od- 


ciągnąć robotników od walki, co zresztą sur 
pełnie zawiodło, gdyż robotnicy. zbałamucić 
się nie dali. í 

2) Strajk ebsolv‘nia nie był „ozarny“ i 


władze administracyjne i wojskowe dępiały 
prawo i wprowadzały anarchie na wieś. Nie- 
prawdą więc jest jakoby strajk był czarny i ja- 
koby kto inny poza władzami państwowemi 4 
ziemianami wywoływał burdy. 

3) Aresztowani są przeważnie strajkujący 


róbołmicy rolni, oraz kilku etalych funkcjonar- ' 


juszów Związku, «a więc aie specjalnie nastani 
atorzy. 


dniesione zostały od 50 do 75 pme 2) Nikt | agit 


. |za strajk wydalony nie będzie, o czem depar- 


tament powiadomił inspektorów pracy. 3) 
Wszyscy aresztowani za strajk zostana zwoľ- 
neni o ile nie wdrożono przeciw nim poste- 
powania sądowego. 4) Nie będzie potrącone 
wynagrodzenie za czas strajku. 5) Uzmane z0- 
-o ST oia Zw. Zaw. Rob. Roln. 


Umyślnie' przytaczamy fem usięp catko- 
wicie, żeby nawiasowo wykazać, że naweż dla 
ziemian pod tym względem miema żadnych 
wątpliwośc. Gdyby bowiem te postulaty uie 
zostały obustronnie przyjęte, ziemianie, którzy 
naogół aię zastosowali się do nich, nie pisa- 


z 


4) Jedynym organem Zw. Zaw. Rob. Roln. 
Rz. P. jest „Niedola Chłopska”, a zatem „Try” 
buna“, wychodząca w Poznaniu nie ma n'o 
wspólnego ze Związkiem, tak samo. jak 2 in- 
ne pisma, mie wyłączając „Przeglądu Ziem.“ 
które © Związku piszą, a nawet robią przedru- 
le artykułów i różnych emumcjacji. / 
M. Nowicki. . 


Z, 


tobo! 


wyż PP 


nicy | popierajcie 


swoje pismo codzienńe. 


i] 
D 


A zatem p. Wujek kłamie (sprawdź „Ro i 
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przeciw mansion 
Areczgosmliii) . 


Z powodu ant. w N-me 309 „Rgeczypo 
spolitej“ z & 11 listopada n. b. p. t. „Wyciąga- 
nie rąk: P. O W. na Górny Śląsk”, otrzymaliś- 
my od Związku b. powstańcgw górnośląskich 
komunikat, z którego przytaczamy: najwaźnóej- 
sze ustępy. 


zdawałoby się mam, ze i 
wych — powi i nie nadających się nara- 


towego, 

skiej p. G. i B, który, zdaje się, był punkiem 

tego głodmego rwa ear 
nme- 


tentnych w tym wypadku jej 
t wszielkiich objawów 
publiczne zaś oma- 


ich w celach partyjno - 
nych uważamy za dowód braku poczucia oby- 
watejskości za świadomie warcholstwo. Spra- 
wa jest w rękach właściwego sądu, który prio- 
wadzi dochodzenia śledcze i jego jedynie ga- 


organów wojskowych 


możemy panów 
już 


przez 
długi czas działając jedynie w interesie Pań- 


wpłłrwówi lepiace zlo wszędzie tam, gdzie się 
dbjawiało, jest powodem losobistych na niego 
ataków. które nazwać musimy płospolitem 
kłamstwem å oszczerstwem. 

W ej naszej pracy  kierowali- 
śmy się zawsze i jedynie interesem Państwa, 
dażac do wyzwelejniia drogami odpowiadające- 
mi duchowi naszego ludu, który w zwartym 

Przestnzegali 


ASF” 


nie tosolbomT”. 5 
Pemtowiie li w zakończeniu swego 
artykułu moment, który wydaje się Z nie- 
ostrożnytm ú zbyt mało rozważonym, żą pa- 
| mowie mianowicie siłą mobodnika  górnoślą- 


wołać jej użycie. 
; Prezes: Kornke. 
Wiceprezes: Zgrzebniok, Ludyga - La- 
skowski, « Jędrośka. 
Górny Śląsk, dn. 12 listopada 1921 r. 


Zblizka i z daleka. 


KATOLICYZM NAD WISŁĄ 
I NAD SEKWANĄ. 
Posluchajmy 


„Niektórzy politycy żałują dawiaych onga- 
nfracji walki, do których się byli przyzwyr 
Gzaili, jak gdyby sami byli zbyt starzy, aby 
nauczyć się mogli nowych sposobów uszczęśli- 

| wiania nzeczypospolitej. 
| „Dla nas świłecka szkioła jest falkiteim, nie 
ulegańącym waątpłiwości, W jaki» sposób na- 
mucać przekicnamia ma drodze przymusu? Czy 
może być coś bardziej występiiego, jak zmu- 


RK REG AxZ 


- | kładowi wiesbadeński 


ARNE d 
Cry 


„ROBOTNIE”, czwartek, 17 listopada 1921 r. 


rego nie uznają? My wiierzymy wie wszechpo- 
ięgę Boge. Žali nie chciał, abyśmy szli ku 
niemu prowadzeni wiarą i mniiłością i abyśmy 
go podziwiali inaczej, niź wstydliwie zmusza- 
jąc do kięczelnia naszą pożałowania godną 


Wierność? 

Państwo éwġecktie: talk! Ani wolnomyśl- 
ne ani wiierzące! Rzeczpospolita nie może po 
siadać przekonań religijnych. Co powinna 
czynić, alby pozostawać wiermą samej sobie? 
Tak postępować, aby możliwie wielka ilość 


obywateli mogła oddać wszystkiłe siły swoje ; wierzący katolik, 
na usługi postępowi  riepublikańskiiemu i de-; mo, że cały episkopat francuski 


wokratyeznemu. 


Nie żądam niczego ponad fo: aby liczono | wy kapitana Dreyfusa, skazanego na deporta- 
się z siłami mioralnemi, aby liczono się zalcję pod zarzutem zbrodni stany on niwiażał, że 
ą serca, z jaka ludzie inaczej myśląr | Sztab Generalny byt w błędzie. że Dieyfus nie 


cy niż my, wyznają to, do uważają za prawdę. 
„Obrześcijaniie albo ateusze—jeden moment 
powiniem nas obowiązywać: szukać wraz z Plar 


tonem prawdy, aby tej prawdzie, gdy ją od- | przeciwników W ogniu agitacji, która grani- 
d. |najdziemy ofiarować cale nasze życie. Oto |czyła z rewolucją, reakejoniści, katolicy, ob- 

czem, wedle mnie, jest duch republikański”! | szarnicy stanęli po stronie Sztabu Generalne- 
| Tak obo w Izbie Deputowanych w Paryżu | go; Viollet należał do nielicznych wierzących 


deputowany katolicki, Tak jest katolicki, Tak 
bardzo prawowierny, że był tu u nas m War- 
szawie i wyyłpsił odczyt pubłiczny w wielkiej 
sali Filharmopji Gdyby ksiądz Lutosławski 
rzucił okiem na tę mowę p. Sangniiex, mile u 
wierzyłby oczom swoim. 

Katolik: francuski republikaninem! 

Katolik francuski w obronie wolności su- 
mienia! w obnicnie tolerancji? 

Katolik francuski w obronie latcyzacji u- 
rządzeń państwowych! 

Katolik francuski w obronie państwa 
świeckiego! to znaczy rozdziału kościoła i pań- 
stwa! Co słowo, to herezja, wielka herezja. 

Dobrze byłoby, gdyby nie tylko ksiądz Lu- 
tosławski odczytał te słowa. 'W akmesiie pisa- 
nia kłonstytuctii polskiej z dnia 17 mama mó 


wiono i pisano dużo o toleramgii i © panują. |) 


cym kościele, o szkole wyznaniowej i o przy- 
musie religijnym, Pam Sangnier z jego pogla 


dami mie mógiby się znajdować wśród &wolen. |naszych politycznych katolików. polecić. 


w Niemiec. 


KOMISJA REPARACYJNA W NIEMCZECH. 

Dò Niemiec zjechała Komisja reparacyj” 
na, mająca stałą siedzibę w Paryżu. Przyjazd 
ten wzbudził duże zaciekawiewe i liczne po- 
głoski. Z jednej strony rozległy się głosy, iż 
Komisją otrzymała polecenie zażądać od Nie- 
miec sumy 100 — 200 miljonów mk. w złocie, 


Y szanite ludzi do klęczeniia przed bóstwem, któ-; ników  ktiędza Lafostawskiego. A jednak 


i 


zwiazków socjalistycznych, radykalnych, wol- 


tytułem zaliczki aa najbl ¿szą ratę, mającą być 


uiszczoną w styczniu. Ale pogłoskę tę pusz- 
'czomp rozmyśllaje dla podburzekiąj nacjonalistów 
niemieckich za pośredniebwem gazety amery- 
kańskiej, Z drugiej strony puszczono miedo” 
mości wręcz przeciwnej jakoby Komi- 
sja miała wypracować ulgi dla Niemiec Pe- 
wien dziennik paryski podał wiadomość, że 
angielskie sfery finansowe, stojące blisko am- 
basadora angielskiego w Berlinie, rozważały 
projekt rządu niemieckiego, na zasadz e które- 
go Niemoom udzielonoby moratorjum na prze” 
ciąg kilku lat, wzamian za pewne gwarancje 
z ich strony. 

Ale wszystkie teg pogłoski wyglądają ua 
dalekie od prawdy. Komisja przybyła do Nie- 
miec w celu zbadania zdolności płatniczej i 
źnódeł dochodowych. Jest ona do tego upo- 


i |ważniona na zasadzie! traktatu wersalskigo. 


Komisja ma daleko idące pełnomomiciwa do 
czuwania nad wykonaniem zobowiązań mie- 
mieckich; może ona też samodzielnie  pobie- 
rać pewne uchwały. Gdyby Niemcy nie wypeł- 
nily swych zobowiązań w tenminie  przep'sar 
nym, Komisja musi natychmiast powiadomić 
o tem Ententę i przedłożyć sposób postępowa- 
nia. jPozatem Komisji nie obow'ązuje żadme 
prawodawstwo a winna się kierować jedynie 
„sprawiedliwością, słusznością i dobrą wiarą". 

Prawdą natom'ast wydaje się przypusz 
czenie, że między Anglją a Francją znowu ea- 
szło nieporozumienie w sprawie 
niemieckich. Przedstawiciel Anglji w Kom. 
Repar. John Bradbury wystąpił przeciwko w 
, twierdząc, że Niem- 
cy wzięły ma siebie nowy ciężar poza zobowią- 
zamiami, zawartęmi w ultimatum londyńskim, 
a stanowiącemi najwyższą miarę żądań, co do 
których Ententa przekonana jest, że Niemcy 
mogą wypełnić. Anglja obawia się tedy, że 
Niemcy, podejmując się dodatkowych zobo- 
w'zzań w układzie wiesbadeńskim, nie wyko- 
mają wammków ultimatum. 

Stanowisko Anglii popari przedstawiciele 
Belgii 
teresy ich krajów mnie bedą marażone na 
suwan, Gwarancje te częściowo zwracają się 


jac im zwłokę w spłacaniu długów, częściowo 
zaś przeciwikio Francji. która musiałaby się zo- 
bowiązać do zaspokojenia żądań sojuszników. 
Tylko w razie zgody na te gwarancje państwa 
wspomniane nie stawiałyby oporu układowi 
wiesbadeńskiemn. l 

Według „Joumnal‘a“ wyjazd Kom. Repar. 
do Berna nastąpił wbrew woli Francji, ddtó- 
ra zażądała od swego przedstawiciela w Kom., 
aby się ograniczył do pewnych badań t prze- 


wa do zapłacenia przyszłych długów. Komi- 


sia md zbadać, czy Niemcy zmniejszają wydat- 
Ki, czy reorgamizują koleje i pocztę, przyno- 


1 


; Włoch. Żadają oni gwarancji, że im- | Państwo zaś ma 67 miliardów niedoboru w 


swym ostrzem przeciwko Niemcom, utrudniar iw 


konat się, czy Niemcy czynią już przygołowar 


(socj. uiezal.) ujavmił szeroko rozgałęzio- 


| 


ET a LE 


Na tẹ propozycję Związki zawodowe od 
powiedz ały, że jest to prowokacja „klasy ro- 
botniczej i wezwały rząd, by odrzucił Uroszcze 
nia przemysłowców, prasa zaś Socjali 
żąda, aby siłą zmuszomo przemysłowców do 
tego, czego dobrowoliiie mie chcą uczynić. 


AMOR RPP ODT REPO EEE AEP EEEE 
kronika sejmowa. 


DANINA. 


jest to katolik, wtóry migdzie nie kryje swoje- 
go przywiązania do Kleścicłą, do wiary czym 
sko - katolickiej i który, gdy zagrożomo pe- 
wmego dnia cenzurą kościelną gazecie, którą 
wydawał — poddał się z całą poskorą wozka- 
zom kardymatów. 

Dziwny katolik! Cóż by z nim poczęli or- 
ganikzatorowiłe Zjazdu Katolickiego? 

Żył przed laty słynny historyk prawa, Par 
wet Viollet, profesor ma ryydziale prawnym w 
Paryżu, zmarły w kresa wielkiej. wojny, 
wiiermy sym kościoła. Pomi- 
prowadził 
kampanje zażartą przeciwko wznowieniu spra- 


kowego, w ' : 28 mk., 29 — 
56 — 83 mk, 84 — 110 mkę 111 — 166 mk. 
166 — 20 mik. — otrzymają odpowiednie gnii- 
ki: 75%, 50%, 40%, 30%, 20%, 10%- | 
W. Małopolsce ten sam 

przy skali: 44 mik., 45 — 87 mit, 88 — 180 mk, 
181 — 178 mk. '174 — 260 mk, 261 — 346 
mk., a w b. zaborze pruskim przy skali podat- 
bu o: 2.20, 2.21 — 440, 441 — 661, 
— 18.2, 18.21 — 176 


by? zdrajcą ù że jest on niewinnie skazany i 
prześladowaly. Francja podzieliła się wów- 
czas ma dwie. części: na dhreyfusand'ów i ich 


katolików, którzy znaleźli się w obozie obroń- 
ców honoru Dreyfusa. Nie mógł należeć do 


nomyślnych — albowiem był „katolikiem“. Za- 
tcżyt tedy katolicki związek obrony kapitana 
Dreyfusa, którego pozostal, 
kiem. Nie wahał się ami chwili, 
się opinjł, gazet, demagogów mileconyych. 

„Oto moja prawda!“ — wołał. Uważałłby 
siebie za łotra, gdyby uwierzywszy w niewin- 
ność Dreyfusa, nie szedł go brionić. I czynił to 
w pokorze chrześcijanina fi w ekstazie wierne- 
go katolika! Takich ludzi, takich odważnych 
rycerzy prawdy tzelba szukać i na najwyższym 
szczebiu drabiny homonów sjpo'ecznych umie 
ścić. Są to nietylko inteligencje ale i 
tery. | 


Mnożniie dla Królestwa, placacego 92 mil- 
jony niowega, wynosi 360, dia Ga- 
miiljonów tego podatku, 225 
płacącego 2,792 mil 


10-cio zaś morgowy, Przy ; 
stkich uig — 21 mil. mk- konstanty» 
nowskim (lubelskie) majątek 600-mongowy — 
1.100.000 mio, 10-cio morgowy 6.116 mik. ę 

Dla kresów wschodnich oblicza wa daninę 
= w wysokości 3%  miljanda. inę wyr 
gogii. ale jego n parlamentarna zastugi- w na podstawile podatku, beaz wier 
wala na to, aby ją tutaj przytoczyć i uwadze jęci 


Henryk Bezmaski, 
Naci tn e 


szące znacne niedòbory, czy poczyniły wszyst- 
ko, by ściągnąć podatki, Franeja nie zgodzi 
się na odłożenie terminu wypłat miemiecktch. 
(W komisji finansowej parlamentu iraf- 
cuskiego zastępca rządu francuskiego oświadr 
czył, że spadek marki aiemieckiej może spno- 
wadzić bankructwo pieniężne, lecz nie gospo- 
dancze i że Francja żadnych . aie uczym u- 
stępstw. W tym samym duchu przemawiał 
senator Japy w senacie, a Millerand odbył szer 
reg konferencji z członkami rządu w celu o 
mawiania środków zaradczych przeciwko 
wszelkim możliwościom ze stnony Niem'ec. We 
Francji panuje zawepokojenie z tego powodu. 
że przemysłowcy niemieccy wywożą większą 
część swych majątków zagranicę, a rząd nie- 
miecki temu nie przeciwdziała. 
WALKA Z REAKCJĄ-MONARCHISTYCZNĄ. 
(W sejmie saskim min. spr. wewn. Lipiń- 


nione z przedstawiicielami 
szczególności M 


tworzono 59.000 cystern 
KOMISJA OCHRONY PRACY. 

Dnia 15 listopada obradówano nad kon- 
wencją w sprawie 8-godzinnego dnia pracy, 
Referent tow. Ziemięcki wykszywał, iż obo- 
wiązująca u nas ustawa o czasie pracy a dn. 
18 grudnia 1919 r. dzie w szeregu postano 
wień dalej od konwencji Różnice istniejące 
nie są takie. ażeby przeszkadzały ratyfikacji 
W dyskusji przedstawiciele tych samych 
klubów zajmowali różnie stanowiska. Niektórzy 
posłowie ze stronnictw prawicowych iP: S L. 
występowali przeciwko ratyfikację, używając 
przytem argumentów, które dotyczyły naczej 


ną organizację monarchistyczną, przypomina- 
jacą „Orgesz”, odczytał nazw'ska przywódców 
tej organizacji i wykazał, że oddziały tejże roz- 
rzucone są po całych Niemczech, posiadając 
wszędzie sekcje dla morderstw politycznych. 

Siłą monarchistów jest to, że posiadają 
oni wszędzie swych ludzi. Tak tp. w b. rzą- 
dwie pruskim Stegerwaldą zasiadał „demokra- 
ta“ Dominicus, który jako min. spraw wewnę- 
trznych popierał organizacje bojowe monar- 
chistów, a m. in. napiSa? list do „samoobrony“ 
niemieckiej na Górnym Śląsku, radząc jej za 
konspirować się, by umknąć rozwiązać a. 

W Bawarji po śmierci króla syn jego Rup- 
precht wydał odezwę do „ludu“, w której za- 
powiada, że przygotowuje się do objęcia „dzie. 
dzachwa po ojcu”. 

(Wobec tych i im. jeszcze dowodów ruchl* 
wości monarch stów, socjaliści niezależni wnie- 
éli w parlamencie Rzeszy ustawę. domagająca 
się, aby wszyscy urzędnicy i fumkcjonarjusze 
państwowi, odmawiający przysięgi na wierność 
Rzeczpospolitej lub uprawiający agitację mo- 
namch'styczną, zostali usupięci ze swych stano- 
wisk. Ale w komisji prawniczej jekt nie- 
zależnych odrzucono 13 głosami przeciwko 12. 

PRZEMYSŁOWCY CHCĄ PRZYWŁASZ- 
CZYĆ SOBIE KOLEJE. 
niemiecki jest w pełnym ruchu 
i daje olbrzymie zyski, nieznane przed wojną. 


mówiieniu meferenta na posiedzeniu  piątikio- 
wem. Na tem samem posiedzeniu pos. Potop - 
czek domagał się gwałtownie  niezwłocziego 
sprawie 


| 
PODZIAŁ MANDATÓW DO SENATU NA 
PODSTAWIE SPISU LUDNOŚCI. 
Na j posiedzeniu komisji kion 


wniosek, dotyczący rozdziału mandatów do Se- 


śnia 1921 r. Według tego wniosku, przypada: 
ua województwo Pomorskie senatorów 3, Poe 
znańsikie 7, Śląskie 4, Krakowskie 8, Lwow- 
skie 10. Stamisławowskie 6, Tarnojpolskie 5, 
Wołyńskiie 5, Lubelskie 8, Kieleckie 10, Łódz © 
kie 8, Warszawskie 8, st. m. Warszawę 4, Bia- 
łestockie 5, Poleskile 3, Nowogródzkie 6, Wi- 
ieńskiie 2% Razem 400. 

Referent przedstawił także wyniki Spisu 
ludności Liczba ludności Rzpiitej, bez osób 
wojskowych, jeńców i internowanych, wynosi 
20,9404050, wlaczajac 970.000 ludności na Ge 


budżecie. Nic dziwnego, że zwrócorio uwagę 
ma konieczność ofiar ze strony przemysłowców 
dziale naprawy skarbu państwa. Przemy- 
ty istotnie zglosili się z chęcią „dopomoże- 
nia“ ojczyśmie. Prasa- gocjal styczna z góry 
zapowiadała, że pomoc ta drogo będzie ko- 
sp państwo, co sprawdziło się w zupeł- 
Na zaproszenie Wirtha odbywały się ze- 
brania z przemyslowcami, którzy, \ wyzyskując 
ciężkie położew e państwa, uchwalili rażądać 
od rządu opracowania ustawy, na zasadzie któ. 
rej przedsiębiorstwa państwowe i komunalne 
mogłyby przechodzić do rak prywatnych. Gdy 
usawa tak dojdzie do skutku, przemysłowcy 
gotowi będą poprzeć rząd w dążeniu do na- 
prawy skarbu. 


Buzek zawiadomił, że dokładne dane a doloe - 
nanego spisu ludności zostańą wkrótce ogilo= 


nie już otrzymanych danych, mozna przystąpić 
dao orzeczenia liczby” senatorów i Propa j 


++ 


wczorajszem 
stytucyjnej neterent dr Buzek przedstawił © 


vatu według wyniku spisu ludności z 30 wrge- 


Śląsku, oraz 610.000 mia Litwie Środkowej. Da 
wone. Referent sądzi, że ma podstawie obec- 


przekazanie jego wniosku osobnej podz REG 
dla bliższego rozpatrzenia Wniosek przyjęt» © 
* 
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(_ Baranowskiemu i prosił wyrazić swoje uczu- 


A 


— Mimisterjum Spraw Wojskowych przekaże wiszel- | s 
kie dotychczas przez Departament dła spraw mow- znajdujących się w dokach 16 okrętów. 


PL 
KĘ 


Komisja administracyjna 
' wozdania podkomisji ochatcny granil. Następ- 
nie komisja przystąpiła do obrad nad art. 41 
i 57 projektu pragmatyki urzędjiiczej. Do art. 
41 o awansie automatycznym uchwalono doda- 
tek, na którego mocy urzednik wzgl. funkejo- 
nanjusz niższy posuwa się z wzędu do uposa- 
stopnia, jeżeli w tej samej kategorjh służby 
przebędzie czas służby, który dla każdej Kato- 
gorit wyznaczy rozporządzenie Rady mini- 

wW ' 


W ant, 57 postanowiono, że urzednik, wy: 
brany na posla, otrzymuje urlop. platny, 


Komisja komunikacyjna, po wyśluchaniu 
referatu przewodniczącego o wniosku w spra- 
wie skasowania pasów drożyźni: ż 


Kronika polityczna, 


>  lPrzyjechał do Warszawy prof. Askenazy. 

pierwszy delegat polski przy Lidze Narodów. 

Min. Askenazy był wczoraj ramo przyjęty przez 

prez. ministrów i min. spraw zagranicznych. 
Ra 


a se 
“ Przybył do Warszawy p. Fritjoft Nansen; 
wysoki komisarz do spraw uchodźców rosyj- 
skich z ramienia Ligi Narodów i komisarz iko- 
miteiu międzynarodowego dla niesienia po- 
- mocy głodnym w Rosji P. Nansen przybył w 
towarzystwie d-ra Farrara, jako sekvetarza. 
x 


kę 
_ Delegacja rosyjsko - ukraińska w podko- 
- misji kolejowej mieszanej Komisji Reewaku: 
acyjnej w Moskwie ma ostatniem posiedzeniu 
| oświadczyła, że Rosja może oddać Polsce 221 
parowozów. W tej liczbie jest jednak 57 pa- 


| rewozów starszych typów, niż te które mają 


być owrócorie Polsce, zgodnie z Traktatem, o- 
. raz 84 panowozy, tkórych rok budowy: jest nie- 
znamy. Prowadzone są je, czy i na 
jakich warumkach Polska przyjać może te pa 
rowozy, do przyjęcia których nie jest zobowią- 


|” zana przez Traktat Ryski. (P. A. T.). 
- 2 


spraw . wiewinętrznych fest 


_ śmiesznym į niedorzecznym biurokratyzmem, 


Naczelnik Państwa ofiarował na cele kul- 


|. miralmo - oświatowe w Wilnie 15.977.500 mk. 


Podział tej sumy dokonany został przez gen. 
c ciego. a i 


£ 
Rząd sowietów udzielił agrenienii p. Zy- 
desygnowanemu na 
stanowisko charge d'alfaires w Moskwie. 
/ w 


è 
(Wielka księżna Lukembursia udzieliła Exe- 
- quatur  kolnsulowi honorowemn Rap. Polskiej w 
Lwxemburgu, p. Emamnuelowi Servais, Otwarcie kon- 
aulatu nastąpiło dnia 4 b, m, rw obecności miejsco- 
wej polskiej kolonji, Okręg konsulemy obejmuje 
W. Księstwo Larcembug, zaś placówka podlega 
służbowo Konstulatowi Antwerpii, P, Gervais z z%- 
wodu jmżynier, jest ogólnie znanym przemysłowe 


2 sem w Luxembungu, (PAT), 


s m j 
-Z ~ Delegacja niemiecka do rokowań w spra» 
| wie Gómego Śląska ma skład następujący: 


- pełatmocnik rządu Rzeszy, b. minister Rzeszy, 


- dr. Schiffer, zastępca b. sekretarz stann dh. 


(m 


zastępca dla spraw zagraniczych dr. 
urg, zastępca dla interesów górno- 
ks. proboszcz Ulitzka, generalny re- 


./_ prezentant Prus. p. Goeppert z Bonnu, oprócz 


tego kilkunastu rzeczoznawców do. różnych 


$ spraw gospodarezych i politycznych. 
KŁY , s: 


kla 
| 7 Dzienniki tureckie donoszą, że na selamili- 
| ku, tj. na audiencji generalnej, na której cia- 
-Jo dyplomatyczne przedstawia się sulianowi 
| pł nabożeństwie w dni świateczne, sůltan spe- 
/ cjelną uwagę poświęcił posłowi polskiemu 


ca sympatji dla Polski. Zammaczyć należy, że 
- do ostatnich czasów zachował się na dworze 
 Hmreckim zwyczaj, że ma każdym selamlikn, 


|. jak gdyby dla zamanifestowania, że Turcja 


nigdy nie uznaje rozbiorów Polski. pytał się o 


i _ posła polskiego. Wielki wezyr stale-odpowia- 


dal: Z powodu wielkich trudności poset Le- 
| ch'stanu feszcze nie mógł przybyć. i 
>» s $ r 5 a i 

= Rada Ministrów na posiedzeniu z 14 b. m. w 


sprawie marynarki handlowej powzięła m. in. na- 


rż 


Z yy ABY. T u wy dn LA (WAR 51 5 


spra- |skich tego Ministerium prowadryona agemdy mary- 


narki handlowej — Mimisterjum Przemysiu i Han- 
dia wraz z potrzebnym personelem, materjałem i 
kredytami, 

Przekazanie ma się rozpocząć najpóźniej 20 W- 
stopada r. b. r 

W szczególności Minister Przemysłu 1 Hamdlu 
przejmie: a) wydział ekonomiczny 


Departamentu 
Spraw Morskich przy Mim, Sprałw Wojskowych, ib) 


Urząd Marynarki Handlowej w Wejherowie i Gdań. 
sku ze wszystkiemi podleglemi mu urzędami i u- 
rządzemiami, ©) Lażarmie morskie Hel, Bodzewie, 
Oksywim á Jastarnia, d) Szkołę handlową morską 


wo-morskich, Przekazanie odbędzie się przez ko- 
misje Mim, Spraw Wojsk., Min. Skarbu i Min, Prze 


- | mystu 2 Handlu, 


Konferencja Waszytytonyła 


DRUGIE POSIEDZENIE-—OŚWIADCZENIA 
PRZEDSTAWICIELI MOCARSTW. . 

Waszyngton, 16 listopada — (P. A. T.). 
(Havas). Wczorajsze posiedzenie otwarte por 
stało o godz. 11-ej. 

Na propozycję Hughes'a zgromadzenie u 
chwaiito powołać do życia dwie komisje, a 
mianowicie komisję do spraw pozbrojenia mor- 
skiego, oraz do spraw Dalekiego Wschodu. 

Przewodniczący delegacji oświadczyli © 
przyłączeniu się Anglji, Japonji, Włoch i Fran. 
cji do propozycji Hughes'a. 

Balfour wyłuszczył motywy, dla których 
Anglija jest szczególnie zainteresowana spra” 
wą zbrojeń morskich, przyczem przedstawił 
argumenty rzeczoznawców angielskich, którzy 
wyrażają pewne zastrzeżenia w Sjprawie wyso- 
kości tonażu łodzi podwodnych, przewidzianej 
w projekcie Hughesa. Balfoum zaznacza, że 
krytyka szczegółów, poruszonych przez Hur 
gbesta, rozwinie się w toku dyskusji, zaś 
sprawa rozbrojenia morskiego pociągnie za S0- 
bą z konieczności i sprawę zbrojeń na lądzie, 
która ma być omówiona w przyszłości w związ. 
ku z innemi projektami. Baltour jest zdania, 
że Ameryka dzięki swemu projektowi! “zastu 
żyła na wdzięczność całej cywilizowanej ludz- 
kości, ) 

Delegat japoński Kato świadczył, iż jest 
przekonamy, że projekt amerykański zaoszczęr 
dzi tych olbrzymich wydatków, jakie pociąga- 
ją za sobą zbrojenia i zapewni światu całemu 
prlkój. Japonja — oświadczył Kata — zdecy- 
dowana jest ograniczyć swe zbrojenia. £ 

Delegat włoski Schancer wyraża w: imie- 
niu delegacji włoskiej zadowolenie z projektu 
Hughes'a. ; 

Zabrat następnie głos Briand, Oświadcza 
umi, iż nie podziela stanowiska Balioura co do 
tego, jakoby propozycje Hughesta miały być 
niespodzianka. Briand jest przekonany, że 
delegacja Stanów Zjednoczonych aie wystapi- 
łaby z tak doniosłą inicjatywą, mie /zająwszy 
uprzednio zdecydowanego stanowiska, Nie 
mamy prawa —— twierdził Briand — wzbudzać 
w narodach nadziei ostatecznego pokoju, nde 
będąc zdecydowani zastosować środki, któne 
mogłyby nadzieję tę urzeczywisinić, Briand 
oświadcza, iż popiera całkowicie pnogram kon. 
ferencji, zakreślomy przez Hughes'a, gdyby zaś 
powstąć miały jakiekolwiek. trudności, zmu- 
szające do zboczenia z wytkniętej przez niego 
drogi, delegaci iraneuscy przyłączą się do wy- 
siłków ludzi dobrej woli, aby módz powrócić 
na drogę właściwą. 

Briand przyjmuje z radością do wiadomo 
ści przyjęcie przez Amglję zasad programu 
Hughes'a, dodaje przytem. że Francja by- 
najmniej nie jest obojętną na sprawę zbrojeń 
morskich, Do sprawy tej — zaznacza Briand 
—- powrócimy jeszcze w chwili! odpowiedniej. 
Wojna dotknęła i naszą flotę, która dziś jest o 
wiele słabszą, aniżeli być powinma. Skoro za- 
gadnienie rozbrojenia na lądzie weszło na po- 
rządek dzienny, Francja żywo się ninr zainte- 
resowaja, Z chwilą gdy sprawa ta dla nas 
najważniejsza, wejdzie pod obrady, gdy zapo- 
mam opinję publiczną z sytuacją Francji, jer 
siem pewien — mówi Briand — że poczucie 
sprawiedliwości każe wam przyznać, iż Fran- 
cja posiada jedynie armię ściśle niezbędną i 
że mie kieruje się żadną myślą uboczną. 

KOMISJA ROZBROJENIA MORSKIEGO. 

Waszyngton, 16 listopada P. A. T. — De- 
rozbrojenia morskiego, w celu rozpatrzenia go 
z pumkiu widzenia: tóchnicznego, do odpowied- 
niej komisji, w któnej każde z państw repre- 
zentewane będzie [przez swego admirała. 

SPRAWA DALEKIEGO WSOHODU. 

Waszyngton, 16 listopada. — (P. A. T.). 
(Havas). Sprawa Dalekiego Wschodu wej- 
dzie pod obrady konferencji w Środę., Amery- 
ka nie wysunie konkretnego projektu tak jak 
w sprawie rozbrojenia morskiego, rozważane 
będą natomiast na początku propozycje po- 
syczęgólmych delegacji. > 
W RAZIE ODRZUCENIA PROJEKTU HUG- 

HES'A j 

Kónigswusterhausen, 16 listopada. P. A. T. 
(Radio). — „Petit Parisien” donosń, że klonte- 
rencja waszymgtońska w najbliższych dziesię- 
ciu dniach mie odbędzie posiedzenia, aby dać 
rzeczoZnAwcom czas na szczegółowe  pnzestu- 
dljjowamie projektu Hughesa. W razie, gdyby 
projekt Hughesa upadł, rząd! amerykański ga- 
mierzą miieziwłocznie przystąpić do budowy 
czternastu okrętów wojennych pierwszej kla- 


sy, oraz płrzyśpieszyć spuskezenie na wode 


ROBOTNIK", czwartek. 17 listopada 1921 r. 


prawa Donea Wothodi 


ROKOWANIA JAPONJI Z REPUBLIKĄ 
_.. WSCH, SYBERYJSKĄ. i 
Rzym, 16 listopada, (PAT), (Radjo), We- 
dług doniesienia z Tokjo rozpoczęły się roko- 
wana pomiędzy Japonją a przedstawicielami 
Republiki Wschodnio-Syberyjskiej, co do eze- 
ściowiego opuszczenia przez japońskie oddzia- 
ły zbrojne terytosjum Sybenji, z wyjątkiem 
Sachalinu i Mikołejewska, , Japończycy dążą 
bowiem do osiągnięcia jaknajszybszego poro- 
zumienią z Republiką Syberyjską, aby kwe- 
stja Syberji mogła być na Konferencii wa- 
szyngtońskiej uważana: jako sprawa zupe'nie 
załatwiona, Japonja ofiarowuje zwrot Kiao- 
Czao, pragnie jednek zachować kontrolę nad 
kolejami w Szantungu, 


Serawy Slaskie 


GENEWA--MIEJSCEM ROKOWAŃ POLSKO- 
; NIEMIECKICH: 

Katowice, 16 listopada. P. A. T. — „Ober- 
schlesische Vidlksstimme* donosi « Bërlina, że 
Genewę wybrano na: miejsce obrad przed- 
wstępnych do polsko - niemieckich rokowań 
gospodarazych w sprawie G. Śląska Obrady 
rczpłoczną się 21 listopada. Przewodniczacy 
wyznaczony będzie przez Ligę Nanodów. „Na 
posiedzeniu tem zapadnie równileż ostateczna 
uchwała co do miejsca dalszych rokowań go- 
spodarczych. | , 
RZĄD NIEMIECKI NIE UWZGLĘDNI STA. 

RAŃ M. BYTOMIA. 

Katowice, 16 listopada. P. A. T: — Miasto 
Bytom, przyznane Niemcom, staralo siie o przy- 
łączenie do Polski. Obecnie wiadomość o tych 
staraniach (doszła do niemieckiego - wydziału 
m. Bytomia, który to wydział podjat wielką alk- 
cję przeciwko tym staraniom, (W licznych pro 
testach wydział zwwócił się do rządu miemiec- 
kiego z wezwaniem, aby niea pozwolił pod żad- 
nym warunkiem: wymieniać Bytomia na, inna 
miejscowość, Obechile nadeszła diepesza z Ber- 
lina, w której b. minister Rzeszy Schifier o- 
świadcza, ġe odrzucono wszelkie puiojekty w 
powyższej sprawie. 


Mowa Melerowicza. 


POŁOŻENIE MIĘDZYNARODOWE ŁOTWY. 


a Ryga, 16 listopada. (PAT). Dn. 18 b. m. 
na zjeździe Centralnej Rady partji włościań- 
skiej (rządowej) totewski minister spraw za- 
granicznych Mejerowicz  wypotwiedzizł prve- 
mówienie, którego charakterystyczniejszę 
jatki są następujące: Sytuacja nasza nacgół 
poprawiła się "wskutek przyjęcia mas do Ligi 
Narodów, Natomiast gorzej przedstawia się 
sprawa stosunku ze Stanami  Zjednoczonemi, 
które dotychczas nas nie uznały, Za główne 
zadańie ministerjum sprawi zagranicznych u- 
ważać należy nawiązywanie stosunków biam- 
dlowych na zasadach nowych drzktatów ham- 
dłowych, Stosunki z Rosją sowiecka dotych- 
czas nie są takie, jakie być powinny: Rosja 
nie spełnia rwszystkich przyjętych na siebie 
zobowiązań, aczkolwiek wypełnia je lepiej w 
stosunku do nas, niźli w stosunku do naszych 
sąsiadów, Sprawa tranzytu zaczyna się polep- 
szać, Jest nadzieja, że stosunki między Łotwą 
a Niemcami zaczną stawać się obecuie bàr- 


| senma mea e OE a Ea TEA A 


dziej realnemi, Stosunki z północnymi naszy- | 


mi sąsiademi są falknajlepsze a ostatnia wizy- 
ta fińska w Rydze ma ogromne polityczne | 
znaczenie, Co do Litwy to sytuacja jej jest, 
bardzo ciężka: Polacy dążą do przyłączenia 
Wilna, Według mego zdania projekty Hyman- 
sa do żadnych rezultatów: nie doprowadzą, Na- 
sze stosunki z Polską są niejasne, W każdym 
bądź razie spodziewać się należy pewnej 
zmiany w stosunkech po przyjeździe nowego 
posła polskiego, którego oczekujemy, Nasz po- 
sel w Warszawie wyjedzie tam dnia 18 b, m. 


l konfrencji ambasadorów 

Paryż, 16 listopada, (PAT) (Haves). 
Konferencja Ambasadorów wstaliła, wysokość 
kosztów utrzymania b, cesarza Karola į jego 
rodziny oraz warunki wh pokrycia przez pań- 
stwa sukcesyjne, Pozatem przyjęła do wiado- 
mości pisemne zapewnienie posła  austrjac- 
kiego, że rząd wiedeński zobowiązuje się ra- 
tyfikować protokół? wenecki, proszac równocze- 
śnie wielkie mocarstwa, aby  zabezpieczyły 
wykonanie protokółu oraz bezstronme przepro- 
wadzenie plebiscytu, 


sarawa Amii 


Wiedeń, 16 listopada, (PAT), (Wied. B. 
K.). Jugosłowia zawiadomiła mocarstwa sprzy- 
mierzone, ĉo nie może przyjąć decyzji konfie- 


9 v wę 
o ye nart 

Odczyt tow, Ziemięckiego, Dziś o godz, 7 
w lokalu dzielnicy Jerozolimskiej (Chłodna 
41) wygłosi odczyt tow, poseł Ziemięcki n, t. 
„Obecna sytuacja polityczna a kryzys w prze- 
myśle”, Wejście wolne dla członków i wpro- 
wadzonych gości, 

Dzielniea Praska, Dziś o godz, 7 w lokalu dziel 
nicy (Brukowa 29), odbędzie się ogólne zebranie 
członków dzielmicy, 

Dzielnica Mokotowska, Dziś o godz, 5 w lokalu 


Nr. JLĄ. 


dzielnicy, 
komitetu. 

Dzielnica Powiśle, Jutro g godz, 7 rw. lokalu 
dziesnicy (Solec 68) odbędzie się ogólne zebraaie 
czionków dzielnicy, ma którem wygłosi refonat tow, 
Zawadzki, n, t, „Polityka zagraniczna Pol:ki*, 

Dzielniea Śródmiejska, W piątek d, 18 b, m, a 
godz, 7 w lokalu OKR, (AL. Jerozslimskie 6) adibe- 
dzie się posiedzenie komitetu (dz.elnieowego. 


(Bagatela 12a) odbędzie się posiedzenia 


Drielitiea N.-Bródno, W piątek, d, 18-b, m. og. : 


5 w lokalu dzielnicy (Okuicka 16) odbędzie śię o- 
gólne zebranie czlonków dzielnicy, 


Dzielnicą Jerozolimska, W piątek d, 18 b, m, a 


godm, 7 rw lokalu dzielnicy (Ch'łodca 44) odbędzie* 


się posiedzenie komitetu dzielnicowego, 


pzpn a aa me 


Ruch zawodny o 


Związek pracowników miejskich w Polsce 
(Al. Jerczelimskie ur. 6). Dziś punktualnie o godz. 
7 wiiecz,, w lokalu Związku, Al Jerozol. 6 odbędzie 
się dalszy z cyklu odczyt p, dra Fruchanana p. $. 
„O powstawaniu i szerzeniu się chorób zakaźnych”, 

Członkowie Związku proszeni są o liczne i 
punktualne przybycia, 

— W piątek, dm. 18 b, m punktualnie o godz. 
2% po poł, w lokałw Związku, AL Jerozol. 6 od- 
będzie się posiedzenie Wydziału Wykonawczego. 
Proszenii. są o pumkiiwalne przybycie tow. tow.: Wt 
Kurowski, M. Szadkowaki, W. Lenga, L, Woliński, 
B. Mroziński, Sz. Piotrowski i Wł. Milwica. 

— Jutro, t j, w piątek, punktualnie o gods, 
6% wieed, w lokalu Związku (AL Jerozoł, 6) od- 
będzie się posiedzenie Zarządu Związku. Catonko- 
wie Zarządu proszeni: są o punktualne i bezwarun- 
kowe przybycie, 


Położenie w przemyśle włókienniczym, 

Na żądanie robotników łódzkich, 
odpowiedzieli odmowie w liście z dmia 2 b, m, 
skierowanym (przez Związki. Przemysłu (Włókiennt- 
czego do Zw, Zaw. Rob, Przem, Włók, Fabrykanci 
odmowę swą wyrażiłi w formie stanowczej, moty- 
wnjąc to katastrofalnym stanem przemysłu włółien= 
niczego, i 


Na wspomniany list fabrykamiów tow, poseł 
Szczeriwowski, prezes Zarządu (Gł Zw, 'Wlókniste- 
go, odpowiedział w d, 10 b. m,, ża 
robotników wyjaśnienia przemysłowców nie prze- 
konaly i że swego stanowiska zasadniczego nie 
zmierią, Drożyzna od ostatniej regulacji płac po 
strajki lipcowym wzrosła niepomiernie; ukała 
podwyżek mie odpowiadała wzrostowi cen na an- 
tykuły pierwszej potrzeby, Pozatem — kryzys 
mysłu wóliezmiczego, na który powolują się fabry- 


iwy-Ą kanc, w pierwszym rzędzie odbił się na nubotni- 


kach, którym zaczęto redukować ilość dni pracy w 
tygodniu, Wymika stąd, że aby rabotłrik, pracujący 
coraz mniej czasu, mógł wyżyć, must otrzymywać 
więtszą rapłatę za te dni, które pracuje. 

Sytuacja wies obecna krzywdzi robotników pia. 
dwójnie, 

Ponieważ jędnat fabrykanci, korzystając u cie- 
kiego położenia robotiików, zajęli w swym fiściw 
do zarządu Zw. Wtłókmistego stanowisko nieprne- 
jednane — ten ostatni zmnszeny się widział dw 
powstrzymania się od zkojfi w obronie eatowiska 
robotników — na czas trwania kryzysu w przemy- 
śle tódzkim, 


| notowani 


Ruch kulturatm-aówiatowy 


Z, N Mi, Soci W piątek, dn. (8 D. m. o g, 7 
w lokatu Gospody Robotniczej (Bzgatela 12a) odbe- 
dzie się zebraliie organizacyjne koła umiwersytec 
kiego Zw. N. MR. Soci. 
t Na porządku dziennym: sprawy prac koła, 
sprawy ogólmuakademickie i 5 

Obe-ncść wszystkich studentów, członków Zw 
N: Ml, Boej,. konieczna, | 


LJ 
Zzeranicą: 
STRAJKI WE WŁOSZECH. 

W związku z wuchem cennifkowym w prze- 
myśle metalowym, proklamowany zosteł strajk 
generalny w Ligurji i Toskanji, Strajk kolé- 
jarzy w Neapolu słabnie, 


Bezrobocie, 


OGRANICZENIE PRACY W FABRYKACH 
BIELSKICH, 


„Dziennik Cieszyński” z d. 181b, m. donosi: 
Wczoraj zjawiła się liczna delegacja robotni- 
ków w starostwie w Bielsku, aby zaprotesto- 
wać przeciw cgraniczeniu pracy. Delegacja 
wystąpiła z licznemi zarzutami przeciwko pra- 
codawcem, przedstawiając równocześnie swo- 
je ciężkie pełożenie, Starosta Podczaski przy- 
rzekł żadamia robotników przedłożyć odpowie- 
dnim władzom. 4 £ 


LJ a 
Listy do Redakcji. 
Warszawa, d, 16 listopada 1416 m 
Wobec iiescitego lub  tendencyjnego przed- 
stawienia przez nielstóre pisma przebiegu zajście 
w Gazecie Porannej”, podaję poniższe oświad- 
ezeniie : ? 
iProszony przez posła Poniatowskiego © spel- 
nienie roli biernego świadka przy jego bytności w 
redakcji „Gazety Porannej*, towarzyszyłem mu d. 
15 listopada o godzinie 11% przed południem de 
lokalu wymienionej gazety. Poset Poniatowski, po 
zameldoweniu przez woźnego redaktorowi Sadze- 


m 


ZĘ 


RE 
CH 


< 
eat 


£ 


a ACR, 
CRACK /E, 


RO RZA ŚĆ e lij BO KTK FG Być URE ŻAR ACTA SE H. 


$ 3 x J Ę Í 


SORROW 
z Kl Nowy, Prcprem Listopad | pabytnicze Stowizysene:Syntywców 


s" S orki Bim i Boma m. Warszawy i okolio 


z 


Znajdujące się w Kielcach 


Studnie Abisyńskie 


oraz różne przybory studzienne i hydrotechniczne 


sprzedane będą w drodze przetargu w Ekspozyturze, Oddziału Likwidacji De- 
mobiłu Wojskowego „DEMAT” w Kielcach, ul. Kolejowa 38. 


Szczegóły patrz . i 


m 3 
„Demobilć zeszyt 12-ty 
"Termin składania ofert 1 grudnia r. b. 

Przedmioty, które osiągną: dostateczną cenę w ofertach piśmiennych będą 
| wyłączens z przetargu ustnego. 


WZM: 
£ 


araa Sr ERI e o I TAAA: FB Biuro: Chłodna 45. Telefon 77-57. 

Dr. Henryk Trenkner Baczność! członkowie Robotniczego Stowa- 

S4 | choroby dzieci. 4 Nowowiejska; tel. 311-81. |rzyszenia Spożywców m. Warszawy i okolici 

5 — 6 pop. Od dnia”25 października została otworzona 
A ? a aaa |w Rob. Stow. Spoż. własna wytwórnia obuwia 

przy uł. Senatorskiej Ne 9. F i 
i r oni a Wytwórnia wyrabia obuwie męskie, dam 
i skie I dziecinne. oraz przyjmuje reparacje. 


„Odznnezenie, Tow. Antoni Purtal (Szczer- Cena obuwia chromowego nie przekracza. 


s 


U 


re za czasów okupeofi zastreeli} 2 policjantów nie | wy przy ni. Jagiellońskiej, Wanystkie te unsgdne- 
jj |mieckich, a nastę w Warszawie dokonał |nją nie wystarczą i wymogzją wielkich icosztów ja: 
Hp | zamachu i vgładził d-ra Schulize, komendanta | gnorazowych i stałych środków ma utrzymanie, Że- 
j niemieckiej policji polowej, wreszcie przed bracy, przybyli do Warszawy © inaych aniejscowo- 
wybuchem powstania na Górnym Śląsku zde- |gci, będą wysiedłani, W ceku zgromadzenia środków 
masłcował tam niemiecką orgonizację  Szpie- |ng waćkę s żebractwem poza sumami, WyzkazoNEe 
gowsłcą, rost:ł wezwany do Warszawy i przez | mi przez Magistrat, Wydział Opieki Spoleczwej pro- 
Naczelnika (Państwa udekorowany jelstuje' wprowadzić następującą akcję: 1) Zbiereś 
„Vórtutń Miditani* za walkę zbrcjną z okupan- |od łudzi dobrej woli skiadkę roczną pod nazwą 
temi. Jest to pierwszy „cywil”, któzy uzyskał | na walkę z żebractwem, zamiast jałmużny”, iwir- 
to wysokie regeren nM iiis tj będą drukowane na 100 mk, każdy, 2) Dla do4 
Purtal zawodu larzem je; lokali, sklepów i t. d, bedą przygotdwane 
obecnie w char*kterze kierownika magazynów Ra dzy ow pt4 8000 i = mk. l 
w wydziale zaprowiantowania przy, magistra- Wynik konkursu Pol, T-wa Czerwonego Kray- 


ra gezety. siian gianna dci rh dnia adi | 9 (a POR ża, Jury kockursu na proj kt żetonu dlą członków 
j Sprostowanie, Do artykudu p. t. „Listy 2 |zwyczajnych Pol. T-wa Czerwonego Krwyża na rok 
Łodzi '*, zamieszczonego we mwezorsjszym Du |1922 po rozpańrzeniu 48-h ualesłanych prac przy- 
merze „Robotnika“ wkradł się błąd zecerski, | mało: Nagrodę 1-szą w wysokości 10.000 mk. i 
i | W ustępie o przemówieniach nad grobem tow. | członkostwo dożywotnie PTOK, p, J. Boguckieknu 
W obecności redaktora Sadzewicza mile Ode | matki, | Wojtaszka podano mylnie, iż tow. Luksemburg za projekt pod godłem „Wejmuta*, Nagrodę 294 
zwalem się zupelnie, stojąc z boku zachowałem się| `- A wiedy zapłaczesz gorzko. przemawiał. w imieniu zarządu głównego Zw. |5000 mk. i ezłonkostwo dożywotnie p. St, Wojcie- 
biernie, jedynie tylko odciągnąfiem p.  Poniatow- 8. |Zaw, robotników przemysłu włóknistego. Po- chowskiego az projekt — godło „S. W. 2”. Nagrodą 
skiego po wymierzeriu przez miego drugiego PO; - - | winno być, iż: „Tow, Luksemburg przem wał 3.cią — członkostwo dożywotnie p. W, S. Wiśniew- 
Teczka, SPROSTOWANIE URZĘDOWE, w imienin Centralnego Wydziałn Samorzedo- | skiemu. Zr model godło — Wilno Nagrodę 4-ta 
Stwierdzam, iż p. Poniatowski rewolweru nie W uwiązku z notatką p. t „Porządki na kole- |weg”*, zaś „w imieniu Zarządu Główne Zw, | dłodkwst wy dożywośnie p. M, Wałentynowiezowi 
mięł wcale, ja zaś po wyjściu nas obu g redakoji, | jech”, zamieszczoną w N-rze 198 naszego pisma, o- | Zaw, robotników przemysiu włóknistego tow. lra projekt — godło „Ryngrać * ę 
Już na ulicy, gdy kilkunastu współpracowników ga- skarżającą fumkojonartuszów policji o  oadużyca | Danielewiez*, E y 


postępoweł mąż, F. Roste- 
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mef‘, oświadczając, że uważa go za nieuczciwy, jar Nieszczęśliwa wskutek przeziębienia, jak 
| Ke świadomie przekręcający falty i za oszczerczy, | wmali lekarze, dostała tyfusu i po wielkich 
26 


dukioremi Sadzewńczowi dwa policzki, rzucił ma | A gdy dorośniesm, dowiem się sznutnej, 


mośmość wysnucia konsekwencji. rządnem Państwie przyczynił się do śmierci 


ustłowefo rzucić się na wyjątem rewol | władzy przez przepuszozanie pasażerów do kasy bi- Bibljoteka Przyjació! Gzkoly Podchórążych, To- 
- dla własnej obrony, co ae powstrzy- į letowej poza kolejką, Referat prasowy Gł. Roma, SPAN POGODY \ warzystwo Przyjació! Szpoły Podchorążych w Ware 


malo E D Grund ka k Oall dodhodsedka- pisie | -0a ha, Ta Metęoroł). |azawio przystepuje do tworzenia Bibljotekt dła u- 
Gdy w przeciągu dwudziestu czterech godzin | kowy Ozaplitński, pełniąc służbę na sh. Brześć Cen- | vy M amina Pny wezorej © |si wychowańców Szkoły, Towarzystwo zwraca 
po zejściu redaktor Sadzewicz honorowego zadość: tralny, zauważy stojącego przy kasie biletowej cho- wik 0: 3; w Zakopanem sig do ogółu z gorącą prośbą o poparcie jego usi- 
uczynienia nie zażądał, a zatajając obrazę, poprze |rego żołuńerza - inwalide Chego ulżyć chorema, 3 sd TE! drża dać łowań i madsyjsmie dzieł, zarówno traktujących 0 
stał na tafszywem przedstawieniu taktów w swojem posterunkowy wyprowadził go z szeregu ś ułatwił <ietd Aj ów goa 3 wiemy BĘ 81. wojekowości, jak i dzieł historycznych, merema- 
piśmie € chrzuceniu mnie i p. Poniatowskiego ste- | mu dostęp do kasy, czem wywołał protest ze stro- seri inh OPR OE ane - | tycznych, bele'rystycznych we wszystkich językach, 
Riem drukowanych obelg, uważam sa konieczne 7 |ny pasażerów Wobec tego, że tylko względy ozy- 2 ij twe. piwejłciowe D r e. Adres Towsrzystwa: Aleja Belwederska 18. | 
tyu swej roii śwłedke, podanie do wiedomaści | sto kudakie kierowały postenmitowym w niesieniu | 5 y opad, pół al miey nano | 1 «e Stuki, W Salonie potskiej stuki mowoones- 
powyższego przóbiegu zajścia, pomocy choremu inwalidzie, podniesiony zatmił Stan gospodarki m. Warszawy, Wydzial Preso | neg (Boduena 3) wielbiciele `talentw W 
* , Kaziw*sra Mgiński, iest uiestuszny. Faktów zaś ściągania "pasażerów ze wy-M. S. W, komunikuje: „Z powoda def cytowej sklego. ujrzeć mogą. Pino 2 piękni GRO Z 
stopni, wymyślania i bloia ze strony fumikefonańiu- | gospodarki m. st Warszawy i koniemneśni stoteco rystycznie oryginsinych dzieł tego mistrza: „Te. 


i stów pokcji paźstwowej nio ujawniono, adna zać zasilania kasy miejskiej, Rada Miiktrów ma po- jemmioę am”, Tamże wys'awione są akty kobiece 
l jedna ahlaka uekała i giin skarga na fekty takie do policji nie wpłynęła, {Co siedzeniu w W, 12 sierpnia r. b. uchwala powośl6 negzją Angustynowicza t wiele inych dzieł malo- 
zc” e |nie znaczy jeszcze, żeby ich nie było. Redaicqja). | Komisję Międzym:inisterjalną, złożoną z przedstowi- | mitych artystów nadzych. ; 
Wydział zdrowia prosi © umiestczenie mastą | mmm joiel Min. Spraw Wewngtrnych. Mnisterjum Stam | wo "RSE 
pującego wyjaśnienia, tyczącego się artykułu, po“ SPROSTOWANIE URZĘDOWE, > [bu i Najwyższej Izby Kontroli Państwo. w ocha zba-| _ (0) Wpisy dla dzieci trzędulków. Ogół. urząd 
mieszczonego w tmmerze 302 „Robotnika“ a dm. 8 W. wiądku z notutką p. t „Hejman Strzelecki" |danią stona gospołarki miejskiej, Komiefa ta, n- Tik, którym rząd przy Hckej płacy stawia ma w2- 
Hstopada x. b. pod tyt.: „Obłąkana 14 godzin masi | a obszamuicy”, zamieszczoną w Nr. 145 naszego pis- |trończylę awą przrę i fej wym'ki będa nrzedstawione ruzelk bezgranicznie poświęcenie stę passi, czego 
czekać w kom 'sariacie na pomoc lekarską”. ` ma, oskarżającą komemdonta policji w Rypinie oiRadzie Ma, Komisja stwierdzila braki, w organie 7:0 żęda sę od innych Za% adóń, domaga? 'się pirza- 
Dr. Zmnitrowiez jest lekstzem sanitarnym 19 | świadome pozostawiemie rzeczy wojskowych P. zawji Magistratu, zwłaszea w sposobie prowadzenia niesienia eh dzieci ze sekst prywatnych do szkół 

4 22 okr, W dniw 27 października r. b. dn Zmitro- | Chądzyńskiemu, Referat Prasowy Gł. Kom; P, P. mehaunkowości; nad usunięciem tych braków . sam rządowych, ponieważ urzędnicy mie są w: stania o- 

i | śe przoprowadzone dochodzetie musta- | zarząd miasto 0d diuiszego emen pracuje — nia po. jP tek wysokiego wpisu, 

stardnią cme jednak chorzktena radrrżyć”, Po długiem oczekiwaniu obecnie  śnstytucje 
NE aa CORONA PETE a a e wenn zh Mini. 

dzień komisji sanitarnej (od goda, 8 i pół do 10 r. | ekwipunku wojskowego byty mu wypożyczone przez | x i ie dek "OWĄ O | simów. mthwaliła wyp/atę zapomóg na pokrycie ww 
był tego dnia na funsach uzupełniających dla le- | Dowództwo Szwadronu zapasowego 3-go putku P pda tramwajowe przedłużono | y półroczu roko szkolnego część, najwyżej połowy 
karzy sanitarnych), Zaraz po przybychu udał eie do | szwoleżerów i temu też zostały zwrócone, Niesłtusz- s SE dabi eminin wpisowego za dzieci niecamożnych pracowników 
apteki p. Jakubowskiego przy uł, Górczewskiej, a- | mym jest również zarzut. nieprawego relkwirowa- Qświetlanie derożek, Zgrnie u rozporzędro- | państwowych, stawiając za warumełć, żeby kańdy a 
by telefonicznie porozumieć diẹ z biurem dozonn, |ia zboża przeż Komendę policji w Rypinie, gdyż niem komisarej!n rządu, a d. dŠ b. m, wnysikie urzędników aajpierw zwrócił się do zarządu EO- 


, majdującem się w obrębie 22 okregu, Od sanitar- | zstrzymeme u Burzyńskiego zboże podlegało rekwi- kursujące po mieście dorożki Ša oświetłane latar- | ly z podaniem o -zwolnienie jego dziecka od wpis, $ 


juszki dr. Zmitrowicz dowiedział się, że w biurze zycji, z sprzedaży tego zboża biednej budności miz- | kami, è : ` jeżei nastąni odpowiedź odmoyma, to tylko wtedy 
komisarfatu 22-90 okregu jest kobieta obłąkana, |sta Rypina i tunkujonanjuszom policji dolconano ma | Ruoh budowlany, W jednym z damów w po przyznama paire im eapomoge. | 
lekarza SEE — > z peal TW lnułacją w Toruniu, gdzie przesłano otrzymane 70 | gwjąt wznoszą specjalny. budynek piętrowy, PNA me ein eh ga smpomoga afe ' 
j i j ar komisar, sprzedaży pieniądze. znaczen” wytączni makta tanii „ pteć czego czzawenia riei 
I zyk a) Ta © dro | Główna Kom, Policji Państwowej, | g pki E, kepi 3 Udy T |nicze w dalszym ciągi domageją stę przeniesienia 1 
dze spotkał dwóch Panów, z ttórych jeden zażądał, | Referat Prasowy. A poe ZE Cutternicy. zastosowali "ih dzieci do szkół rządowych, albo pokrycia całko- 
aby Tekarz. udał się dlo chorej, zamiieszicatej przy w, ADASA A PZA Een a 1 1 m NAAMA rozporzą Doa komisarza apro- | witego wpisu j 
` To p . . è ; g : 
Nowo - Wolskiej. Dr. Zmitrowicz oświadczył, że u p Polsk Thnk i wżntojł, imż, Nowickiego f zniżyfi ceny Gmach E Dia dzieci na Górnym Śląsku, Dzieci G. Śląska 
lica Nowo - Wolska (0. 7) zmajdtje stę poza 0b- IBYWSZA UN d ć ty A is pisn do 5O mk. les jelnocakcio zasteja fl To epauiy wciąga osinioh dwóch tat e akn do- 
rebem powierzonego mu dozoru. Gdy przy dalszem aa JIRA żywiamia, prowadzonej tam przez Amerykadsit 
wyjeśnieniu dr. Zmótrowicz dowiedział się, że cho KOTWIC A Koneesje dla inwalidów. iKomdsarjst Rząda Wydział Ratunkowy /wrez z Towarzystwem Przyją- 
dzi o charg, ltóra majduje się w komstsanjacie 22, ; A przesyła nem następujący komunikat: Komisera ciół (Society of Friends). Akdja ta miała charaktea 
powiedział, że po ukończeniu aczomej duk czyn Rządu na m, st, Warszawę zwiócił się do Precy- | rzysto humanitarwy, jako pomoc dla najbardziej po- 


po zmianie właścicieli, po gruntownym re- 
moncie i sprowadzeniu maszyn najnowszych 
systemów, rozpoczęła wyrób nici udosko- 
natonych, w niczem nie ustępujących wy- 
robom angielskim. Stale posiada na skła- 
dzie, nici w dużym wyborze w rozmaitych 

kolorach i gatunkach. 


Jeneralna Reprezeatacja 


tw. int. HANZ ACHOD 


Sp. z ogr. odp. 
Marszałkowska 63. Tel. 192-44. 
pS 


Lycie gospodar 2: 


f ności niezwłocznie przybędzie na uł. Wiolską do ko- 
miszriatu 22go. Wobec jednak- przedstawień ż ne 
legań motywowinych długiem pozostawieniem cho- 


rej w chłodnym lokalu bez ciepłej odzieży, dr, Zani. 
trowicz, mając relację telefoniczną sanitarpuszkij i 


denta miasta z wnioskiem, aby iawalidóm 'wWojem- trzebujących dzieci, bez względu na wyznanie lub 


X 


l 
$ 
; 
å 
, 
$ 
4 
| 
$ 
| 
2 
H 
$ 
i 


jesmze w r, bieżącym m 1€M pqrzez Misję dla Polski Ameryk, Wydziału Ratunk, 
nadto zastrzeżeniem, że opłatę za prawo sprzedaży |; pędzie podperządkowena (Polsko-Ameryk, Komi- . 
ulicznej Magistrat na razie pobierze od inwKdów tetowi Pomocy Daiec'om, Akcja ta będzie prowa 
nio za cały rok, jak zwykle, lecz ra pozostały mS | dzona na tych szmyrh zrswdach, co dotychczas, mio- 
grudzień, - sąc pomor nafbardriej potrzebującym dzieciom o- 
” Bezpieczeństwo ogniowe w teatrach, Ponieważ | kręgu Gómośląskiego. l i 
w czasie miesięcy zimowych w teatrzykach i kaba-| Dla dziaci na zimę. Rozdziałem klam Ameryk. 
rełach usiawiame są pod soeng, w gunierobie i Ga Czerwonego Krzyża w postaci odzieżyji obuwia‘ dla 


chcąc przyspieszyć wysłanie chorej do szpitala, 
wydał zaświadczenie, ġe Felicja Rosiewiezowa ja- 
ko cierpiąca na chorobę umysłową, powinna być 
wmieszczona w szpitalu dla obłąkanych, 

Wobec tego wydział zdrowia znażduje, że za- 
zmty, czynione dowi Zmitrowiczowi przem antora 
artykulu, nie są słuszne. i. najmniej można go po- 
sądzać o biurokratyczne załabwienie sprawy wyda 
nie świadectwa umysłowo chorej p. R Roziewiczo.. 
wej. 
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| Pirję maria | 


itp. miejscach rozrywkowych, czy fakty Wskazane ną mwaga na dzieci uchodźców, w tym gać celu część 


wykro- | daru będzie wysłana do Baronowitz, 
| (a) Na walkę s durem. Nadywyczajna komisja y 

fema bosaieją batowiang; pięcyki zie: będą mogyi 29 WOR 2 mem pimin DET E Ak: 
kc wia Publtanego przy zarządzie miasta subwencję 
(a) Walka s tebractwem, (W związku z PTZY- wm wysokości 700.000 mk, na korzta szezepienia 0- 
(e) Zaraza wśród bydła, NV okowach Chorrel 
|masowo ginie bydło i trzoda; dia zbadenia powodów - 
(a) Parowozy dla Polski, Miisterfum Skarbu | będzio przeznaczone na centrekty etap, do zeórego | VfB) epidemii: Aisen ea PY 


z ulic miasta żebraków-za pomocą następujących u- 


skiej dyrekwij kolejowej opłat celnych za 50 lolo | kawego przy ul, Codrniakowakiej będzie urucho- | Walka z księgosuszem, W przecięgu, września M 
motyw, sprowadzonych z iWrocławia ma potrzeby |miony drugi dom zarobkowy, im, Staszyca; około przebieg księgosuszu był następujący: alitowśdowa: ` 
[listopada będzie otwarty wiciki przytułek nediego- |np zarazę w 49 miiejecowościach, wylkryło £. ekon 


iç] 


77190. CK4.00 Z EBC 
SYfe"TR R 


„EOSOTRIEK", c 


statowano 4" nowych ogmisk, ogólna ilość miejsco- Zawiadomiona o kradzieży poficją rzuciła po- 


wości zapowietrzonych była w tym miesiącu 154, 
ilość sztuk chorych i podejrzanych o zarazę była 
1084, zabito 277, padło 200, wyzdrowiało 276, za- 
szczejpiono 8053, w tem sunowicą 4383 sziiaki, me- 
todą kombimowaną 8670. Od początku wybuchu za- 
razy do dnia 1 października 1921 r. było chorych 
12692 sztuk, zabito 5496 sztuk, padho 4995 satb., 
zaszczepiono surowicą 41558 sb. i metoda kombi- 
nowaną 8191 sztuk. Aotu 

Wyniki spisu ludności w Lublinie, [Według 
wią 'omości m Lublina, wyniki spisu ludności tam- 
że w prowizorycznem opracowaniu: wykazują, że 
miasto licey 50.082 kobiet i 43.250 mężczyzn, Ra- 
zem vaś z chwilowo mieobecnymi liczba ludności 
wy osi 96.459, z czego narodowość polską podało 
60.178 osób. Z 45, tys, żydów zamieszkałych w Lū- 
blinie — M tys, „przyznało się do narodowości ży- 
dowskiej, 


(a) Podniesienie opłat telegraficznych, Od 15 
listopada obowiązuje opłata za telegramy do Esto 
nji po 225 mk, za wyraz, do Litwy IKowieńskiej i 
Łotwy po 162 mk., do Wielkiej Brytacji zwykłe 815, 
prasowe po 109 mik, za wyraz, Za telegramy piline 
opłata potrójna, Telegramy do FEstomji, Litwy i Lo- 
twy będą kierowane wyłącznie przez Warszawę — 
Rygę. 

ODCZYTY I ZEBRANIA: 

Ò teatrze chińskim, W niedziela, d. 20 b, m. 
o godz, 12 w południe p, Karol Frycz wygłosi drugi 
ze zorganizowanego przez. Radę Artystyczną Związ- 
ku Artystów Sten Polskich cyklu odczytów, ma te- 
mat „O teatrze chińskim", Bilety nabywać można 
w księgami „Wende i Sp.* Krak,-Przedmieście 7. 


WYPADKI: 

Nanczycielka złodziejką, Dr, Woygart wice-pre- 
zes proikuratorji Rzp. «oł, wyjechał na kilkutygo- 
doiowy urlop, zestawiwsz rw przy ul, Żóra- 
wiej Nr. 22, służącą, Stamisławę Bieńkowską, litó- 
rej pozwolił na ten zas przyjąć ma anieszkamie sub- 
lokstorkę, umajomą Bieńkowskiej, Karolitię Mar- 
kuzo), nauczycielkę języłcdi niemieckiego, pochodzą- 
cą ze Śląska, Y i À 
| Gdy po skończorym urlopie dr, Woygart wró- 
cit do domu, stwierdził brale wieta rzeczy, przede- 

i? bielizny oraz pięciu dywaników per- 
skich, ogólnej wartości 6 miljonów marek, 


F | „UD 


| f s 
.... masło roślinne 
zastępuje w zupełności masło, 
przyczem jest prawie o 50h tańsze od krowiego 


Codzień świeże. 


s 
U 


dejrzemie na służącą, gdy jednak ta się sis prey- 
mawala do niczego, wigo. w krzyżowe pyiemią 
uancżycielkę Merkuzol. Przyznała się ona do syste- 
matycznego wyroszenia z domu róż ych żeczy, 
które sprzekławaia u znajomej swej Stanisławy Mar- 
kiert (Mokovowska 52), żony: ślusarza kolejowego. 

U /Mamkiertowej przeprowadzono rewizję i zua- 
leziono wszystkie skradzięne rzeczy, które ta od- 
kupowała na swój użytek, nie wiedząc, że pocho- 
dzą oe z kradzieży, X 

' Dywany jedynie sprzedała ona  gdzieindziej, 
mianowicie: 3 dywemy kupi! właścic'el sklepu Bet. 
jamin Fiszbajn (Piękma 42), zaś 2 dywany sprze- 
dała do sklepu starożytności Tomesza Wuzeszczą 
(Mokotowska 63), Dywaców jednak nio malez ono, 
albowiem zostały one sprzedame przez nabywców 
jakimś miezmanym klijentom. 

Zarówno nauczycielkę Markuzol, jak i służącą 
Bieńkowską aresztowano, 

Synobójstwe, Wczoraj po wesSałej libacji rw Pia- 
secznie. wracał furmanką do domu Stamisiaw Mlo- 
tek z iwoma swymi już dojrzałego wieku synami, É 
zamieszkatymi we wsi Okrzesim gm. Jeziorna pow. f 
warszawskiego (Na szosie, już w pobliżu domu po” | 
wstała (między nmi sprzeczka o 50.000, które jeden | 
z synów był winien oiu. W czasie kłótni Stamistaw 
Młotek wyżął rewciwer i strzeliwszy do swego syna 
polożył go trupem na miejscu, ,Zabójcę areszto- | 
wano, A $ 

Aresztowanie urzędnika za kradzież, Kierownik 
magazynów „Jura* w Aleksandrowie. Kujawskim 
Łukasiuk, zawiadomił komendę policji w Niesza- 
wie, że w magazynach, polleg'ych mu dokonano | 
kradzieży najrozmsitszych towarów za kilkaset tyl 
sięcy marek, Podejrzenie Łukasiuk skierował na 
dwóch prasowmików megazymowych, 

Polieja rszeprowadz ła dochodzenie ĵ po kilku 
dniach śledztwa znalez'a głównego sprawcę kmna- 
dzieży, kiórym byt sam Łukesiuk, Pracownicy byli, 
oczywiście, miewinaj, Łukosiuka osadzono w wię- 
zieniu włocławskiem a sprawę skierowato do pro- 
kuratora. . 


Strzały í ujęcie złodziejów, Wywiadowca urzę- 
du śledczego zauważył na: planie kolejowym dwor- 
ca Wschodniego w pobliżu ul, Ka skiej 
dwóch mężczyzn, niosących skradziony z wagonów 
węgiel, Gdy na irzykrome weźwamie icqący nie za- 
trzymali się, wywiadowea dat trzy strzały z rewol- 
wem w górę, poczem amatorzy węgla pozwolili: się 
aresztować, Są to zawodowi złodzieje węgla, Wia- 
dysław Korzycki i Zygmtumt Jaworski, 


Bandyci grasują. 82-letni Karol Sierkiewicz, stu- | 
garz, zamieszkały przy uł. Kowieńskiej Nr, 23 szedł | 5 


do O do Włoch pod Warszawą, celem O- ' 
tmymania posady, W pobliżu Włoch napadło wa 


| względem oryginalnej į świeżej itawencji majlepszy: 


ZOT CTN ON POZ RRT WERE ZARAZ AE Dz WAĆ ERIA EELA, Na ZY 


j A 


zwartek. 17. listopada 1921 e. 


Siamkiewicza dwóch uzbrojonych w rewolwery ban- ` 
dytów, z których jeden był w ubraniu wojskowem, ! 
Bamiyci, sieroryzowawszy Siarkiewicza, zażądali 
oddania dolarów i franków, Napadnięty oświadczył, 
że ma: tylko 200 mk.. które może im oddać, a je- 
amocześnie schwycił za lufe, usiłując wyryać re- 
wiolwer bandycie w mundurze wojskowym, W cza- 
sie szemętemia się padł strzał i kula ugodziła Siar- 
kiewicza w klatkę piersiowa w okolicę serca. Wów- 
czas bandyci spłoszeni wystrzałem uciekli. mię nie 
zmalbowsiwszy, Ranny dowiókł się do,6-go posterum- 
ku, gdzie streci? przytomność wskutek upływu krwi, 


kamje, $iarkie'wicz przed trzema 
wrócił z Framcji, „gdzie był blisko 


| Teatr i Muzyka. 

- PREMJERA W TEATRZE „NOWOŚCI*. 
„Kuzynek z Honełulu*, operetka w 3 aktech Ed- 
warda Kiinnekego, tekst polski L, Rollisena, 

Po muzyce tej operetki znać, że jej twórca 
próbował sił swoich i ua innych, poważniejszych 
polach *),, Jest. barwna, żywa, dobrze instnamento- 
wana i umiejąca się posługiwać efektami instru» 
mentalnemi dla aiiustrowaniaą pewnych sytuacji, Pod 


jest akt pierwszy, W dalszych natchnienie kompo- 
zytora widoczaie słebło, a motywy stają się banalne, 

Odwrotnie rzecz się. ma z librettem.  Naogól 
nudne, staje się bardziej zajmującem dopiero ku 
końcowi i to właściwie tylko dzięki pomysłowej 
inscenizacji i reżyserii oraz doskonałej gruve więk- 
szości wykonawców, Cała akcja oplata się około 
qui pro quo z kuzynkiem z Honolulu: oczekiwany 
przez wujostwo i kuzynkę, przyjeżdża, a raczej przy- 
lavuje. aeroplanem wówczas, gdy ktoś inny („prze- 
chodzień') już rolę jego odegrać zdążył i to mie 
najgorzej, bo „kuzynkę* w sobie rozkochał, Na tle 
tego ogromnie niikłego wątku dramatycznego p. 
Schillen, inscenizator i reżyser, umiał rozwinąć masę 
przemyślanych, artystycznie dobrych pomysłów, 
które artyści, aniary Waltera, Chodatrowskiej, Krze- 
wińskiego, Bcgdamowięza i Sendedkiego, kapitainie 
ubrani, ma tle groteskowych delsordeji (te „obło- 


*) Edward Kiinneke jest- 
oper oraz operetek (Singspiel) i pieśni, 


paru 


wyrobu Farmac. La 
wie, Miodowa 1. 


6000 mi Swetry wełniane, dzie- 


wiczki wełniane 900. Zakiety weł- 
niane, wyroby trykotowe i poń- 
czosznicze. Nici gwarantowane. 
miary. Ceny fabryczne niskiej 


tro w podwórzu, tel. 133-11. 


==" (gy NINE 
„ŹRÓDŁO POLSKIE" ZenaSre; 


dzieński i 
S-ka, Warszawa, Marszałkowska 


Odcisk 


bezpowrotnie i bez 


bółu usuwa „Kila wigi“ 


Sprzedają apteki i składy apteczne. 


Kotana PE SESZEA 


cinne od 3500. Reka- 


„Solid“, Nowy-Swiat 15, l-e pię- 


yt: 


ín mę 
K 


no, PAN” 


i :Nowy Swiat 40. 
Redaktor naczelny dr. Feliks Perl 


Do nabycia wszędzie. 


Tygodniowe pismo socjalistyczne 


zai GKBUNAŁ 


od I5 Marca r. b. wyuhodzi pod redakcją: 
K. Czapińskiego, I. rich + się bay dza T. Hołówki, M. Niedziałkowe 
skiego, St. Posnera i Z. Zaremby. - 


Ukazał! się Nr. 45 i zawiera: 


(T: H.). W trzecią rocznicę. Mieczysław Niedzłałkewski. Sprawą Galicji Wschodniej. E. 

Lipiński, Wartość marki polskiej. Të Hełówko. Mniejszości narodowe (c. d.). Zmierzch organi- 

zacji pracy przy Lidze Narodów. Ta Szreniawa. Z dziedziny myśli i nauki (c. d.). Przegląd po- 
lityki zagranicznej. į 


Warunki prenumeraty od 1 kwietnia r. b. Miesięcznie w kraju z przesyłką 150 mk., 
Kwartelnie 400 mk., Zagranicą podwójnie; w Ameryce półrocznie 1 dolara; Cena numeru pojedyńcze- 
go 40 mk. Żądać we wszystkich punktach sprzedaży pism. 

Redakcia i Auministracjas Warszawa, Warecka 7, tel. 230-44. Konto czekowe Nr. 532. 

Administracja czynna codzień od 10—4 pp. Redaktor T. Holowko przyjmuje codzień 12—l pp. 

PS. Numer okazowy „Irybuny”* wysyła się po nadesłani adresu. 
vprasa 3 

Dr. Leszczyński 
Marszałkowska 142, . 
telef. 127- 25 


Klasyczna Szkoła Tańców 
w. HOFFMAN 


art. bałetu teatrów Miejskich 
Marszałkowska Nr. 141. - j 


Rozpoczyna kursa pierwszy, drugi í trzeci tańców zwykłych, nowo- 
czesnych i mazura. Zapisy codziennie. Telefon 232-12. 


ANALIZY "ee | fr Fadaw tamat <= 
nokoki), płwocin, kału itd, Ut. h t Choroby Mt at tag 


RvmansaA te 0-T CN. E PIO$| skóry wznowił przyjecia. Przyj 
b. asyst. przy szpitalug Virchowa. moje OOd h2 4-7. aia 


Labor. przyj. od 9—7, Krew 11—4, n A 
f D 
Dr. M. Tuchendier | Mea. Marjan Lyiherbari 
b. I-szy asystent berneńskiej uni- 


b. lek. poliki. prof. prio aa 
wrócił. Chor. wener. i skórne 

: wersyt. kliniki chorób uszu, gar- 
Pick, niemoc płciowa od 10— dła'i nosa powrócił. Wilcza 
| 66. Do 10 r. i 5—7 pp. 
PA PZA A a MT M A PRA DA KA MM 


zarza. Choroby wener., skóry i 
moczo-płeiowe. Przyjmuje do 12 
rano i od 5 do 8 wiecz, 


Dr. F. RÓSTKOWSKI 
lekarz asystent szpit. św. Łazarza 
Chor. skór., wener., analizy krwi 


na syfilis (Wasserman). Chłodna 
26, tel. 99-29, Od 2—4 1 6—8- 
m A I AEC 


Or. 3. Dembecki 


Choroby skórne, wenerycze 
ne i moczopłciowe 
Nowy -= Swiat 30 od 5 — 7. 


50 marek doskonaty portret 
id 


2 fotografji „Zjed- 
noczeni portreciści* Złota 16. 


Passe-partout i bilety. ulgowe nie- 


Baiś ` 
SE Premjera 
Red. odpowiedzialny Jerzy de Nisau. 


115-7 (Panie 11'»—12%) Kró- 
lewska 27 m. i, tel. 14-27. ; 


Początek 5, 6.30, 8, 9.30 wiecz. 


, 


B. ordynator klin. szp. św. Las 


„CTATJAN 


Odkito w druk, „Robotnika, Warecka 7. 


95, tel. 231-66, Gdańsk, Stadtgra- 
ben 17, tel. 34-80, Poleca 


nz — (UKIE funt 300 

t mk, od 10 
funtów „Zródło Polskie" Jan Gro- 
dzieński i S-ka Marszałkowska 95. 


Z=:E E E 


wa- 
ry, cukry,- czekolade: kooperaty 
wom, sklepom najteniel poleca 
„Zródło Polskie* Jan Órodzień- 
ski i S-ka, Marszałkowska 95, te- 
lefon 231-66. 

w fas- 


ZE= HK 


kach 
i skrzynkach poleca „Zródło Pol- 
skie“ Jan Grodzieński i S-ka, Mar- 
vszałkowska 95, tel. 231-56. 


= BĄKA, RU, KASZE 
FASOLE GROCHY, na worki I pu» 


dy 8 oleca 
„Zródło Polskie“ Jan Órodzień- 
ski 1 S-ka, ul. Marszałkowska 95, 
tel. 231-66. : 

T am = do prania 
my KRZ MYOLA 1 toneio 
we cenach fabrycznyc e- 
ca PZródło Polskie” koń (> 
dzieński | S-ka, Marszałkowska 
95, tel. 231-66. A 


b M mn A, 
=== MAI, OLEJ 
poleca 


AWOLODE,- CEHENT, - 7g'ęgz, 


` Polskie”. Jan Grodzieński i S-ka, 
Marszałkowska 95, tel. 231-66. 


h M i ślubne, złote, srebrne, 
Ją wielki wybór okazyj- 
ne złote pierścionki, kolczyki, ze- 
garki. Ceny bardzo nizkie. Przyj- 
muję' reparacje tanio, dobrze. 
Sklep Zegarmistrzowski, Gutma- 
cher, Smocza 2!, róg Dzielnej. 

Kredo $ dębowy tanio sprzedam 

AS Siska 34-7. 


`~ 


3 


Nr. 311 
= | 
ki“ bajecznie-kolerowe-niebiesko-iefona i wpy" 
dhające się zbyt natrętnie z obu boków na środe 
sceny — mie należą do rzeczy szczególmie udanych 
i razily już w „Pięknej Helenie") rezlizują u wèt- 
śoiwyim sobię talestem i niezrównanym humorem, 
Nie ich winą, że nie wiele im w tem jest pomocny 
autor. * 5 i 
P, Jóźwiakkówna, wykonawczyni głównej rolą 
żeńskiej, posiada (bardzo mily i już nieźle wyszko« 
lony głos; czy jej miejsoe jest akuratnie w operet 
ce połuiże przyszłość. Zupelnie dobrą jest też p. 
Ratowska w roli przyjaciółki Julji de Weest, P, 
Mierzejewskiemu głos przestaje dopisyweć; za ta 


talentem, i 

Operetka urozmaicona jest szczęśliwie, w akcie 
Il-im egzotycznemi tańcami w specjalnych, pomy- 
stówych kostjumach; wogóle tańczy się rw niej a 
pewnym umiarem, *zą to prawie wyłącznie tańce O- 
statniej mody, | 

Orkiestrę prowadzi istotnie wyśmienicie, Spra- 
wmie, p.. Nawrot, 


„Nowości* i uznać, że we wszysikiem, od 


intensywną pracę, staranność myśl artystyczną, 
Nie dopisuje jednak, jak dotąd, wybór sztuk 
tyle, że mie umieją ome wprawić audytrojum W 
szczery, niefrasobliwy miech, J, R. ` 
Teatr Wielki. Dris Carmen“, 
Teatr Rozmaitości, Dziś „Miasto“, 

Teatr Polski. Dziś „Chory z urojenia”, [W nada 
chodząca sobotę po raz pierwszy „Twarz j maska“, 
Teatr Roduta. Dziś „Balwiera zakochany*, 
Teatr Mały. Dzis „Ósma żóna Siaobrodego”, 

Teatr im, Bogusławskiego, Dziś i jutro ostatnia 
dwa wi e stawiemią programu inaugu- 
racyjnego: Królowa Korony Polsk'ej“ St, Wys- 
pinńckiega, „List“ Fredry i „Okrężne' Korzeńiowe 
skiego, W soboie premiera Dziadów“ Mickiewicza 
według opracowania Wyspiańskiego, ` 

Teair Wodewił, Dziś „Dama w gronostajach”, 

Teatr Powszechny. Dziś „Dudek“, 

Przedstawienia abonamentowo komisji Między 
związkowej Kulturalno-Artystycznej, Biuro Cen« 
tralme K. M, KA, zawiadamia członków, iż sa 


powiedziame ra d, 17 b. m, przedstawienie w ope- , 


rze „Klegioty Madonny“ zamieniła dyrekcja opery, 
na „Carmen“, 


e] 


„ brodawki i skórę zgrubiałą 
na podeszwach 


b. „Ap. Kowalski'*« w Warsza- 


sprawdzić, obejrzenie nie obo- 
wiązuję do kupna. Plac Trzech 
Krzyży 13, róg Zórawiej. 

: Portrety z fotografji: 
ńwiazdkał Olejne, kredkowe od 
800 marek, Sienna 18. Płatek. 


i wiel męski zdemobilizowa- 
[A ny Ly beraa wszelkie 
roboty w zakresie krawiectwa a 
także nicuje, przerabia podług 
żądania. Ceny nizkie. Brzozowa 
26, m. 13, Młoduszewski. 


la gitarze, mandolinie, skrzyp- 


h oach lekcje Z8- 
sadniczej. Niecała 10-13. 7 | 


a wą 
binoki 
BNOLAY, wy, noże Gete sta- 
niały bo w podwórzu. Optyk 
„Akst”, Jerozolimska 33 róg i] 


szałkowskiej. 

0 palta jesienne 
0 3 lo TMIEJ ank od 
15.000. Ubrania robotnicze, kurt- 
ki na wacie, kaftany bajowe b. 
ciepłe, Witold Woyno, rawia ' 
25, l-e p. front. 


PALTRA DZIECIĘCE ZIMOWE 


Garniturki dła chłopców, suklen- 
ki, mundurki, fartuszki, bielizna, 
wszelkie trykotaże poleca po ce- 
nach najniższych Edward Szysz= 
ko, Marszałkowska 99, tel. 184-95. 
Własna pracownia: 


artystyczne kredkowe, 
Portrety olane z fotografji wy- 
konywa „Izma”, Miodowa 14. Wy- 
dajemy również kupeny na port- 
rety bezpłatne. 


zegarów ściennych, 
Legatków 


budzików (nawet naj- 
więcej uszkodzonych), reparacja 
solidna, punktualna, tania, gwa- 
rancja roczna. „Fortuna* No- 


wy-Świat 10. 
1 RY SZTUCZNE korony, mostki ? 
Į Przeróbka sta- 

rych zębów. Przyjezdnym zamó- 

wienie w ciągu dnia. Reparacje 

na poczekaniu. Ceny niskie. Se- 

natorska 28. Przy laboratorjum 

gabinet dentystyczny. Porada be- 

mn w w O O NA 


zpłatnie. 


Czekolada tanio 


HERBATĄ Mk. 250 a fe 
„AARS“, Wartzawa, Ram 2. 
TROCINY 


najtaniej sprzed e Aiłtuski Dzi- 
ka 40, tel. 172-58.. 


Pełen tajemniczych powikłań dramat 
w 6-ciu aktach, ukazujący zakulisowe 
stosunki arystokracji rosyjskiej. 


(Wydawca: Rada Nacz. P. P.S ; 
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rolę amanta opereikowego i tym rarem odegra? m. 


(Wogóle należy oddać sprawiedliwość dyrekcji 


